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MlenropDi wódczany w Parlam encie 
niemieckim

Berlin 4. marca. Parlam ent rozpoczął w dniu 
dzidiejszym dysku^jy nad projektem monopolu 
spirytusowego. Zainicjował ją  e inistei Skaibu 
S o h o  l z ,  polecając w imieniu Rady związkowe] 
projekt i podnosząc przedewazystki m potrzebę 
finansową, dającą się już oa widu lat uozuwać, 
a której ma zaradzić monopol spirytusowy. Etat 
pruski ju t od dziesięcin lat ma do walczenie z 
defieyiem, lubo t  drogiej strony Rząd robi już 
takie oszczędności, źe nie wychodzą one na ko­
rzyść krajowi, Nin można pzzotu. myśleć m zre­
dukowaniu potrzeb, a podatki płacone w państwie 
pruskiem nic mogą już być podwyższone, gdyż i 
tak są już wysok.e. Prusy potrzebują do pokrycia 
swycn konieczny h potrzeb 140 miljonów, ale i 
cesarstwo i iune wviąalsbwe; ,państwa* potrzebują 
pieniędzy, ■ Itó ry c i źródło dochodowe cesarstwa 
dostarczyć nie moga : dla tego trzeba było chwy­
cić się .monopolu .spirytusowego. We wszystkich 
pańdw ach nałożonym jest znaczny podatek L** 
okowitę i możD < ją  też wysoko opodatkować. 
Wysokość opodiitkoWiUłja, i.-kowńy nie , da si,ę 
osiągDuć pr«,ei Nadęli muy podat^ ,, j-dynle, przoz 
zuprowadz.enie mcnnpoiu i dla tego. polecają, 
zwiftalwwe R;.;cdy . przyjęcie takowego. Parljt- 
mog.towi.

Następnie w imieniu frak ji  centrum zabrał 
głos poseł H a . n e , który ośwtanczył,. ?e prawie 
cała jego frakcją głosować będzi* prł.rCiw.,dHOo- 
polu»L Atoli nie ..(bce Bo odrzucie a U\niru, laez 
życzy sobie gruniownycu obrad koipisyinyib. 
Centrun c e  ,roa, zamiaru, w/, raąęfiunia wł^dzj 
państwo, która i tak iiź  jest, bardzo w ielką., Ka­
tolicy pruscy od lat 15 poczynili, takie doświad*, 
czenia, te  nie mogą być za monopolem. Strona 
Bilansowa mopopi lowegp projektu musi być ro­
zebraną dokładnie w komisji- Co ,się zaś tyczy 
moralnej strony, na którą kładł przycjsk minister, 
to  mówca nie godzi się na nią, bo skoro, zmniej­
szy mę konsumeja wódki, właściciele gorzelni 
poniosą wielkie straty. Mówca polecą, w końcu 
odesłanie monopolowego proiektu do korniej i, złożo­
nej z 41 członków,.

Poseł R i c h t e r ,  przywódca stręnu.cbiya 
wolńomyślnycu, mówił przeci-w njpgopoJ.owi i 
przytoczył cały szereg liczu przemawiających 
przeciw projektowi rządowemu. Następnie uza­
sadniał agitację przeciw monoHolowi, podnosząc, 
Źv ParJąm^ntowi nadesłano, 5000 pętycyj przeciw 
a tylko 7 za monopolem. Agitacja też przeciw 
niognpólowi byłą zystu narodową i jest pogiesza' 
jącym objawem obecnej sytuacji.. W agitacji tej 
pokazuje się tez zdro.wy zmyśł uąrodM,. Soęjąlió* 
demokracja nie przyłączyła się do tej ag iuąji dia 
tego ponieważ zasadą jej i»łŁ . mopĄpol, czyli 
upaństwowienia życją zarobkowego ,AIe sncja-j 
h rm  socjalnej demokracji chce przynajmniej ko­
rzyści płynące z monopolu oddać ludowi, pgółuwi,

Eodezus gdy eocjalizm Km4u eńce wszystko prze 
azać pauatwu. Mówca udowadnia liczb imi cta- 

tyatyęznemi szkodliwość monopolu i ośtyiądczą7 że 
zaprowadzenie go n<e przyczyni się bynajmniej 
do zmniętężenia pijaństwa, O  (,ię zai tyczy 
defigytu, to gdyby monopol nic 100 ale 150 mi 
ljonow przyniósł czystęgp zysku Prusom, to i taL 
P riay  miałyby deficyt i sięgnęłyby po monopol 
tabaczny, a następnie może i, po monopol, piwny. 
Mówca, bpodziewa ,się w końcu,. że komiąja krótko 
się sprawi z, monopolem i oświadczy, się sjtanuwgł0 
przeciw ta k ie m u .,

Czwąrtym i ostatnLn równp.ęzfcśnię mcwcą.na, 
dzisiejszym posiedzęgra. był k&nsęrwąlysta W e- 
dol l *  J Ma l c h o w .  którego ,j.ui prawie., nia słu-; 
ch&nc, gdyź: wijąk^zość posłów opaściłą salę obrad. 
Mówił on za monopolem, ale taK nietrozu ni de, 
że tru j no go było zrozumieć.

Książę Bismark,, nie przybył na pesi^dzenie, 
dla bolu*̂  w nogach, nie pozwalającego mii stać 
przez czas dłuższy.

Berlin 5. marca. Pierwszym mówcą na dzisipj- 
szem pociedzeniu byl B u h 1, członek narodowo-li- 
beralnego stronnictwa. Przemawiał on w imieniu 
swej'ftakej przeciw monopolowi. W czasie obecnym, 
w którym taK trudno o zatrudnianie — tak mó­
wił poseł rfubt — nasuwa się mimowolnie pyta­
nie, co będzie z wszystkiemi temi osobami, które 
po zaprowadzeniu monopolu zostaną bez chleba. 
Minister Scbolz powiedział wczorai, że należy 
utrzymać przemysł gorzelniany na dzisiejszc-m 
stanowisku. I ja  uznaję tę potrzebę, ale wątpię, 
aby się to dało osiągnąć przez monopol spirytu­
sowy. Według motywów projektu można liczyć 
n a  przewyżkę 178 miljonów litrów naa krajową 
konsumeję, Jeżeli od tyeu 178 miljonów odcią­
gniemy jeszcze 18 milionów na potrzeby prze­
mysłu, to pozostanią jeszcze przewyźka 160 mi- 
ljonów, przeznaczonych do eksportu, podczas gdy 
targowisku światowe potrzebuje tylko 123 miljo 
ny. {Słuchajcie! Słuchajcie!) bod ekonomicz­
nym względem bardzo to rzecz niebezpieczna pro­
dukować, więcej aniżeli potrzebuje targ światowy. 
A jeżeli nadto przyjm cmy zmniejszenie się kon- 
suuicp, co je^t wielce prawdopodobną rzeczą, to 
otrzymamy hyperproduKtję 2()0 miljonów litrów 
okowity. Ta hyperproJukeja przyczyni się nadto 
do ooniźenia ceny okowuy na targowisku świa- 
towem, co oddziała znowu na ęeny krajowe. Nad 
to, wynagrodzenie dotyeheza owych fabrykantów 
i w ogólo przemysłowców żyjących ze sprzedaży 
wódek i spirytuozó v, jest, za nizko unoimowa- 
nem. ALe gdyby je nawet podwyższono, to cóż 
ci ludzie poczną dalej, gdy im się odbierze spo­
sób do życia? Coby n. p. poczęło miasto Nord- 
hausen po zaprowadzeniu monopolu ? Z tych po­
wodów przyjaciele moi polityczni gło; osrać będą 
przeciw monopolowi. Natomiast chętnie godzimy 
się na wyższo opodatkowanie okowity, a komi­
sja, której odesłanym będzie p r^ e U  monopolo­
wy, nie ma w mm robić ponrawek, lecz wyszu­
kać drogi do wyższego opodatkowania okowity 
Mówca żąda w końcu komisji złożone.) nie z 21 
lecz 28 członków.

Minister b e  h o l  z starał się zbij .ć wywody 
poprzedniego mo,vcy, podnosząc, że poseł Bubl 
sąm przyznał potrzebę wyższego opodatkowania 
okowity. Co się zaś tyczy liczby osób, które po 
przepr wadzeniu monopolu pozostaną bez chleba, 
to tą A(iąq.’,nie jest przesadzoną. Tak samo nie- 
UŁfisadaione są obawy co do hyperprodukt-ji pod- 
dniesionej przez posła Buhla. Cnodziłoby ty Ib i o 
zużycie pozostałej. przez zmniejszenie się kon- 
sijnpcj; okowity. Byłoby to zadąui Dm administracji 
monopolowej, knóyaby ją Bpotrzebować mogła ua 
opał i uświntlanie. Co się tyczy wreszcie i;eny 

-okowity, to minister nie byłby przedkłada! mono­
polowego projektu, gdyby się nie dało utrzymać 
ceny n» okowtę krajową.

Poseł K o e r b e r  w krótkiej, jasnej i stano­
wczej m.wie oświadczył się w imientu, stronni­
ctwa ludowego przeciw monopolowi.

Pełnomocnik bawarski w Radzie związkowej 
h rah ii L e r c h e n f e l  d-K o f e r i n g wyjaśn.ł na 
stępnie stanowisku Rządu bawarskiego do mono­
polu. Bawarja wstrzymała się od głosowania nad 
monopolnm, w Badzie związkowej, ale go nie od 
rzuciła, gdyż przekonaną jest, że takowy może 
zaspokoić gwałtowne potrzeby cesarstwa.

Wolny konserwatysta K a r d o f f  przemawiał 
za monopolem krótko i węzłowato, ale oświadczył 
tak-że gotuwuśó do przyjęcia konsumcyjnego p o ­
datku.

Socjalista S c h u m a e h e r  oświadczył .ię 
przeciw monopolowi, który bynajmniej nie poło­
ży tamy pijaństwu i ucierpią na tem tylko ubo- 
f̂ie rodziny, gdyż wódka podrożeje znacznie.

Poseł Ś c z a n i e c k i  w imieniu Koła polskie­
go pritęmówił jak następuje:

Mości Panowiel Z przyczyny politycznego 
położenia, jakie nam znowu świeżo przez przed­
łożony do uchwały* projekt w Isbie d-putowa-

nych zgotowano, postanowiliśmy my Polacy, po 
dokłrdnem namyśl-* nie występować tu dziś 
v, obi-c prz dłużonego wniosku jeszcze zupełnie 
stanowczo. Nie będziecie też pewnie Panowie 
żądali, bym się tu szerzej nad pnvodami. jaty* 
nas do tego skłoniły, rozwodził. Chcielibyśmy 
przez to okazać, że w chwili obecnej, w której 
nas tak głęboki pizejmuje boleść, usposobienie 
naaze do powzięcia jakichkolwiek uchwał wcale 
sic nie nadaje, zwłaszcza, że najmniejszej me 
mamy pewności, czy takowe przeciwko nam sa- 
mfęa się me zwrócą Pomimo to oświadczamy 
przecież, i* przeciwko obradom w komisji nic 
n e mamy do nadmienienia. W każdym razie 
przyznać Mości Panowie musimy, że gospodar­
stwo w bardzo opłakanym znajduje się. stanie 
i ze w. interesie ogólnym nieoezpieczuem u^jof. 
niu się rolnictwa koniecznie znpobiedz nairży. 
Gospodarstwo bowiem, jak wiadomo, tak ściśle z 
gorzelnictwem jest połą- zone, że nie tylko jedno 
drugie nawzajem uzupełnia, ale nawet w n 1 lu 
wy.adKach jedno od drugiego zupełnie zawisło. 
A to odnosi się pizedewszystaiem w głównej 
mierze właśnie do tych prowincyj, ktare my tu 
mamy zaszczyt reprezentować. Motywa podane 
przemawiają widocznie z pewną życzliwością za 
podniesieniem rolnictwa ; słyszeliśmy przeciez z 
własnych ust pana Wedelt Malchow, znanego 
obrońcy i zwmlennika przedłożonego projektu, że 
m e wszystkie punKta tak bez zmiany przyjąć 
się dadzą, Spodziewam’' się zatem, że komisja 
zbada gruntownie położenie gospodarstwa w ogóle 
a gorzęlniclwą w szczególności, i że tam n ie­
jedną kwestję, gospodarstwu na law idzie stojącą, 
poruszy.

Nic rozwodziłem się zatem, jak Panowie 
widzicie, nad różnorodnemi a bardzo ważnymi 
wadliwościami, które przedłożonemu sprzeciwiają 
się projektowi, zastrzegam sobie przecież bliższe 
umotywowanie Łakowycn w komisji i przy dal­
szych obradach.

Ostatnim fńowcą był poseł R i c k e r t .  Pole­
mizował on tyko z niektoremi wywodami po­
przednich mówców i oświadczył, że publiczność 
dowiedziała się o projekcie monopolowym z mowy 
hrabiego Herberta Bismarka, jaką wygłosił na 
zeb aniu wyborczem w Lau mburgu.

K anilerza na posiodzeniu nie było.
Berlin 6. marca. Po przystąpieniu do po­

rządku dziennego, sekretarz stanu B ó t t i c h e r  
usprawiedliwia nieobecność kanclerza, któremu 
lekarz zabronił przyjmować udziału w obeonych 
obradach. Kanclerz spodziewa się jednak, że bę­
dzie w możności zaznaczyć swfdje stanowisko w 
komii)i- Mówca jest upoważniony do zaprzecze­
nia wszelkim pogłoskom, o darfjeąnej przez kwil-, 
clerza zmianie frontu w sprawie monopolu. Kan­
clerz trwa w swem przekonaniu i uważa mono­
pol za najlepszy sposób opodatkowania wódki. 
Są, zdaje się, lu lzie, którzy z urzędu zajmują się 
szerzeniem, podobnych pogłosek. ( R i c h t e r :  kto 
to?) List kanclerza do raowcy ( R i c h t e r :  Ma­
łe orędzie) zaznacza z naciskiem, że kanclerz 
obstaje pr/.y monopolu.

Hr. Herbert B i s m a rk  przypomina, że już 
i na zgromadzeniu wyborczem w kw irtnm  1885 
wyraził zdauie o koni-*cznem zaprowadzeniu mo­
nopolu wódczanego. Ale uczynił to, jako c z ł o ­
wiek prywatny i nie konferował w tej sprawie 
z żadnym z urzędniKÓw Ministerstwa skarbu, tak, 
że obecne przedłożeni-* Rządowe było dla niego 
zupełną niespodzianka.

K*. H a t z f e l d - T r a eh  e n b e r g (stronnic­
two państwowe) występuje w imieniu mniejszo- 
szości stronnictwa przeciw monopolowi i prze­
mawia za powiększeniem istniejącego podatku od 
objętości kadzi zacierowej.

O e c h e l b i i u s e r  występuje stanowczo prze­
ciw monopolowi i przeczy, lakoby tenże miał ja ­
kąkolwiek wartość sanitarną. Między czyszczo­
nym spirytusem a zwalczaniem pijaństwa me ma 
żadnego związku. Mówca przyznaje, że dochody

państwowe winne być powiększone, dla tego jest 
z-, powiększeniem konsumeji. By jednak wyró­
wnać opodatkowanie nafojów bu daków, należy 
także, opodatkować wino bogac-zów

B a m b e r g e r  wyraża żal, że kanclerz nie 
może wziąć udziału w dyskusji, cieszy go jednak 
Wiadomość, że kanclerz obstaje przy monopolu, 
gdyż tylko w takim razie opozycja przeciw nie­
mu ma pewną wartość- Nigdy jeszcze mówca nie 
był świadkiem tak ogólnego dobrowolnego ruchu, 
jak ob cnie przecim monopolowi. Cały naród 
zrnus’1 parlament do zajęcia opozycyjnego stano­
wiska przeciw kanclerzowi. Nie chodzi tu jedy­
nie o to, jakie szkody sprawi monopol, ale o to, 
jak w ogóle możliwy był taki projekt, który jest 
logiczną konsekwencją rozpoczętego przed sześciu 
laty systemu wkraczania w ekonomiczną wol­
ność pojedynczycH indywiduów. Nie jest rzeczą 
państwa niszczyć zarobek jednych, by w obec 
nich odgrywać rolę Opatrzności. Im więcej się 
rozszerza opinja o zadaniu kulturnem państw a, 
tern bieduiej.izem ono się stanie. Stewia się zwy­
kle jaKo dogmat, źe każdy nowy podatek jest do- 

; brodziejsl wem Wolno.ny, m( uważają go przeci- 
; wnie za złe, dopuazcsoln-* wówczas, gdy potrzeba 

jest nieodzowną, i goy państwu większych ^rzy- 
! sparza korzyści, aiiiieli Incszemom pojedynczych o- 

sób. Mówca nie bierze za złe narolowo-liberalnym 
icn wspólne postępowanie z centrum. Jest 

. ono kochanką, o której względy wszyscy się te­
raz starają, prosi zatem, by wolnomyślnycb nie 

. nazywano zdrajcam* kraju, gdy czasem razem z 
| nimi pójdą. Państwo kroczy obecnie drogtm iso- 
j cjalisfycznemi, naturalnie nie socjalno-demokra- 

tycznemi. {Brawo na lewicy). Rząd ebee wy ­
właszczać tam, gdzie się spodziewa zrobić dobry 
'nteres. Taką drogą szedł niegdyś konwent, z 
którym nas niedawno porównał kanclerz. M ono­
pol tytoniowy był niczent w ob-*c teraźniejszego 
projektu. Rzad stracił wszelką styczność z naro­
dem, inaczej nie mógłby prowadzić tak fatalnej 
polityki skarbowej. Jeśli ministrowi Skarbu cHo- 
dzi o skuteczny monopol, wówczas zalecam mu 
monopol giełdowy, upaństwowienie hausse i baisse 
{loesołość). Jedno i drucie jest równie -dobre, a 
trzeba mieć bardzo niedokładne wyobrażenie o 
prawach rozwoju handlu i przemysłu, by pro 
wadzić taką politykę podatkową. Mimo to, że 
kanclerz jest wielkim geniuszem, nie sądzę, by 
miał dokładny obrą i skutKów swego postępowa­
nia i monopolu. {Żywe oklaski na lewicy).

Minister S c h u l z  przyznaje poprzedniemu 
raowcy pod niejednym względem słudzność. 
Rząd wstępuje rzeczywiście na drogę socjali­
styczną {słuchajcie)) naturalnie nw w myśl 
socjalnej demokra ji z której programu chce 
przeprowadzić to, co dobre, ale na drodze poko­
jowej {socjalni demokraci:■ my także 1) Jest to 
najlepsza droga, by zwalczać socjalnych demo- 
ktalów. Prawodawstwo pruskie miało zawsze 
pewną cechę socjalistyczną. Obok ruchu intere­
sowanych przeciw projektowi, objawia się także 
wielki rucn za projektem i jest nadzieja, że z 
dniem każdym zwiększać się będzie zrozumienie 
projektu rządowego.

W i n d h o r s t  oświadcza, ze nie trzeba się 
bawić iluzją, że centrum będzie przemawiało w 
komisji za projektem. Jeśli narodowo-liberalni 
występowali wczoraj stanowczo przeciw monopo­
lowi, to zdaje się, że mogą to uczynić bez nara 
żeni™ się na niebezpieczeństwo (wesołość).

Projekt odesłano do komisji z 28 członków.

Korespondencje.
Praga 3. marca.

(Rękopis królodworski.— B u l polski. — Moskalo- 
file. — i  iekawy redaktor).

[jk.] Niedawno ogłosił prof. G tbauer dwa 
artykuły, jeden w „Encyklopedji“ Ersch-Grubera, 
drugi w ezeskt-m „Ateneum,* dowidząee nie-

autemyczności rękopisu królodwroskiego. W skuteK 
tego zajmują się dziś wezyscy Czesi polemiki* 
jaka się obecnie na ten tem st wywiązała PróbV 
chemiczne wykonane przez osobną komisję, do 
której między innymi wchodzą takie znakomito­
ści, jak rektor T o m e k ,  prof. " 8 z a f a  r z y k itd.. 
dowiodły, że rękopis spisany jest żelaznym atra­
mentem, a nio farbą kolor atramentu naśladują­
cą. Do ponow ienia prób zaproszeni zostaną także 
uczeni zagraniczni, oraz wyznaczoną zostanie na 
nowo z zarządu Muzeum czeskiego, gdzie się 
rękopis znajduje, komisja do zbadania A z e k ie n  
rękopisów i jego prawdziwości dotyczących za­
rzutów. Na dziś reprezentantem opozycj; w tej 
ciekawej autentyczności poomatu jest profesor 
G e b a u e r. Profes or K a l o u s e k  zaś, uosabia 
stronnictwo aprobujące rękopis i argumentuje 
między innerui zdaniem, że rzecz jest za piękni, 
aby mogła być dziełem naszego wieku. Dowody 
na naukach ścisłych oparte, jak  dowód,! cnemi- 
czny, przemawiają otanowczo za prawdziwością 
twierdzeń H inki. Sprawa ta interesuje bardzo* 
Czechów, chodzi bowiem o podstawę całego 
gmachu ioh piśmiennictwa.

Po sa tern nie porusza prasa na razie żadnej 
kwest]i żywotniejszej, a opinja żywa oderwała 
sii stanowczo od spraw publicznych i bawi cię, 
pełną piersią wdychając atmosferę karn .wałową. 
Wczorajszy b *1 polski miał charakter bardzo u- 
roczysty. Dochód przeniesie znacznie sumę 500 
zł. aw Zabawa była bardzo ochoczą, miałs cha­
rakter polski, mazura prowadzono raźno, a ze­
spolenie «ię polskiego żywiołu z czeskim było 
bardzo serdeczne. Przyznać trzeba, że panie czb- 
8*iie wystąpiły hojnie, między innemi primadoii- 
na pani Sitt przesełając dary do bufetu. Gazety, 
a zwłCcZcz i poczciwy Pokrok, nie szczędziły temu 
balowi reklamy. Nawet p. Jelinek, tym razem 
zdej# się bez żadnych arrieres pensóes napisał 
pięKny feljeton wyłącznie o balu polskim.

Dzisiejszy Pokrok zamieszcza na czele arty­
kuł omawiający znaczenie awłaszczenia chłopów 
w Ros, i reform późniejszych. Zakończenie ar- 
tyKułu jest jak na czecką gazetę bardzo śmiałe, 
h ) pew kda, iż za wielką kompetencję ma w Bo 
sji policja w obec przestępstw politycznych, źe za 
wiele ofiar wyprawiła na Sybir, i że jeszcze długa 
droga postępu dzieli „wspaniały* gmach państwa 
rosyjskiego od szczytu doskonałości. Pokrok sta­
nowi w istocie odwrotną stronę medalu czeskiego 
rusofilstwa, czego dowodam niedawno jegc a r ty ­
kuły przeczące doniesieniom pism rosyjssich i 
Karodnich Listów, jakoby Czesi jako naród za­
mierzali przyjąć prawosławie. To tez Pokroi me 
jest w Czechach tak popularny, jak gazety za- 
tro ju  dzieai* ka np. czesko-brodzkiego. W mie­
ście Czeski-Bród wy;hodzi sławna * mosfchłóhl- 
stwa gazeta. Ucieszyłem się spotkaws&y raz jej 
redaktora, od którego orałem  nadzieję uzyskać 
wskazówkę co do geuezy rusofilizmu w Czechach 
Przytaczam ustęp z naszej lozmowy.

— J a : Czy pan przebywał w Rosji?
— Redaktor: Nie.
— J a :  Ale zapewne pan podróżowałeś?
— Redakt.: Nie, w Rosji nigdy me byłem.
— J a :  A umiesz pan po rosyjsku?
— Red. • Nie, panie, nie uczyłem się tego 

języka.
— J a :  Jednakże występując tak często prze­

ciw nam a w obronie Rosji, musisz pan zna,- 
dobrze wewnętrzne stosunki państwa carskiego.

— R ed .: Oczywiście, znam je dokładnie.
— J a :  A z jakichże źródeł?
— R ed .: Z g iset.
— J a :  Zi jakich?
— Red.: Z niemieckich.
Rzecz komentarza nietylko me potrzebuje, 

ale sama może służyć za komentarz, gdy chodzi 
o objawy rusorilizmu czeskiego.
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Powieść historyczną i z XYgq wieku.,
Pmeii

Józefa  R o so sm .

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)
Gdy przed Krystynom stanęli, i Wtszur, jak j 

gł, najprędzej, opowiedział, co ich spotkało , ; 
*dj prócz sędziwego Czecha wszyscy zaczęli 
lać, między nim- najgłośniej Jerr.y i P iotr z 
taenowic, że natychmiast uderzą ua zbójeckie 
azdo grafa Leopold;', zburzą je do szczętu i 
o samego mieczami rozsieką. Kry ityu przecze- 

ehwilę, a gdy się trochę uciszyli, rzekł sp«- 
n ie : , . ,

— Niewymownie cieszy mnie to, bracia, ze 
tu jestećeie w obronie jbdrego chcecie swojo

iie narażać. Już po tem shhmhd poauaję, że- 
ę rzetelni Słowianie. Jeden z» wszystkjcb, 
:ysey za jednego I Satnolubstwo nie postanie 
n iszcm -sercu, sobkowsłwem żaden się z i±as 

splamił Ale chociaż słusznie na złoczyńcę 
irz e n i, cheeoie pokrzywdzonemu nieść pojtoc 
achem ą, zastanówcie się jednak wpi*rw-nad 
n co zamierzacie uczynić, dj ćeie zamiast r»o- 
idz, zbyt wielką porywczością, nie aasąkodz li 
szemu przyjacielowi. Choć jest nas razem blf- 
)‘ trzydzle-tu, i lubo każdy e nas. rtanie za 
-udzinstu knechtów, mimo to wątpię* czy 
- (a wystarczy, abj zdobyć gród warowny.

 J e d n e g o  w y s a l e m y  d o  Ca s « r z » ,  p r o ś b ą
j o i u u c !   o r z e i w a l  P i o t r  z  M L  ie n o w i o .

— Mvśl dobra, flie przeczę, lecz .'kio oajn 
;ę c z y .  ż e  Ó W  c h y t r y  c e s a r z  Z e c h c e  b o U c  w ł i s n y  
; przypomnieć! A mistrzowi Janowi, czyi^nie 
t on glejtu i  Mtów ®8 mistrz fcw j dziś-n wię 
mu... Piruet tego zważcie i to, w takich

wypadkach oblężenie nie zawsze bywa środkiem
skutecznym. Wszak wszyscy pamiętamy, jaki los 
spotkał nieszczęśliwą królowę E lżbietę, matkę 
królowej polskiej, Jadwigi. Gdy W necjanie i ten 
sam cesarz Zygmunt oblęgli K roatów, chcąc ich 
zmusić do wypuszczenia Elżbiety, wtedy Horwat 
zamordował królowę w więzieniu Nowigradzkimn, 
i kazał jej ciało na mury wywiesić! A iej córkę 
JtHrję, byłby ten sam los spotkał, gdyby cesarz 
i Weflftejanie u e byli w czas odstąpili od oblę­
żenia. Kie tej więc drogi powinniśmy się trzy­
m ać, jeźli na pewne chcemy uwolnić Spytka 
Melsztyńskiego. Choć bardzo mi przykro, że za­
m iast rozprawić się orężem z łupieżcą, musimy 
mu zrobić ustępstwo, i wejść z nim w układy, 
jednakowoż wnoszę, byśmy za jeńca ok*p złożyli, 
inaczej bowiem moglibyśmy ma zaszkodzić- Do­
piera, gdyby się okazało, że pieniędzmi mc nie 
wskót*»y, dobędsiemy oręża, i póty me ustąpim, 
póki bądź jego nie uwolnim, bądź wszyscy nie 
zginiem ! Przysięgnijcie m bracia, że stanie się 
com, powiedział.

— Przysięgamy! — zawołali panowie i ry­
cerze, mieczów dobywając. Po nich uroczysty ten 
okrzyk powtórzyli żołnierze i pachołki.

- -  Teraz wiedźcie nas do tego gniazda zbó­
jeckiego! — rzekł K ryshn  do, W iszura.

— A jak wasza miłość chcą to zrobić ? —
Pietrasz zapytał.

— We/mę. pieniądze i sam do zamku po­
jadę.

Pietrasz czapkę w tył nasunął i zaczął się 
w głowę skrobać.

— Źle będzie, bardzo źle — odpowiedział- 
Gdy mój komes wspomniał) grafowi, wasza 
miłość przyjadą tam z pit*u>ądzm< i z listem ce­
sarskim,,. to graf taK się uśm iechnął, że aż mi 
się zimno, zrobiło. Ręczę,, iż pomyślał sob,e, że 
i, was zatrzyma,, by więcej pieniędzy wj modz... 
To ,człek chytry, i Boga nie raimi on mieć w 
a reu.

  Lt-cz inaczej nio nie wskóramy — rzew
Krystyn.

Czemu nie... Gdym jechał was szukać, 
układałem sobie przez drogę, co i jak należało­
by uczynić i zdaje mi się, że to com wymyślił 
będzie najlepsze. U p^lnóża onej skiły, na k tó ­
rej to zoójeckie gniazdo stoi, znajduie się mała 
osada, niby miasteczko, murem obwiedziona. 
Gdyby nam się tak udało zręcznie ią opanować, 
ws',jętko poszłoby gładkoji mój komes, nie potrze­
bowałby płacić nawet za tego chłopa, który le ­
żąc tam w trawie, zapewne W as myśli, jak nie­
bezpiecznie było zaczepiać Wiszura... Widziałam 
ja raz, proszę waszej miłość) jak dwa wielkie, 
psy żarły się zawzięcie. Jeden drugiego chwycił 
zębami i auj rusz nie chciał go puścic. L.liśmy 
je kijam., laliśmy im na łby wodę, -iię nie po- 
ńnigłq., Dooiąro. gdym jednego chwycił za ogon, 
Jerzy nczyn’ł  to równocześnie z drugim, (pierw­
szy raz w życiu zgodziliśmy się wtedy oba na 
jedno) dopiero wówczas psy przestraszone, że je 
z ty ł’i kb-ś napada, pyski otworzywszy, ku nam 
się zwróciły głorno skowycząc. Ten graf trzyma 
komesa na zamku zęba ni, lecz jego ogon jest na 
dole w miasteczku, »eźli go więc za ogon chwy­
cimy, puści z pyska co złapał i będzie sko- 
wyczał.

Niezwykły ten projekt całemu ryrerstwu 
wielce się podobał, a gdy na zapytanie Piotra, 
Wiszur odpowiedział, że w mieścinie nie po­
trzeba obowiać się żadnego oporp, gdyż jest 
ono bf rdŁo małe, i tylko o to idzie, ny od mego 
bramę otworzyć, czego zresztą on sum ehuiał 
się podiąć, wtedy, krom jednego Krystyna, 
wszyscy chórem za wołali, że bez wahania po- 
dbjmą się tej wyprawy. W epore, w której siła 
o wszystkiem rozstrzygała, świat tylko temu 
słuszność przyznawał, kto umiał starych praw 
bronić, a nowe zdobywać. To też i opanowanie 
miasta, którego pan dopuścił się gwałtu, mawia­
łoby być poczytane za czyn prawdz.wie rycer­
ski, godny by go opiewały przyszły pokolenia. 
Kto wic nawet czy sam cesarz dowiedziawszy 
się o takim odwecie, rozgniewałby się na jego
spirąwców l

Kiystyn przez Wzgląd na swój wiek, byłby 
może wolał, żeby uwoln enie Soyrka nastąpiło 
spokojnie, lecz gdy spostrzegt jaka radość za­
panowała w jego orszaku, posianow ił nie sprze­
ciwiać się wyprawie. Usiłował tylko łagodną 
perswazją odwieźć od tiej zagorzalszych. To mu 
się jednak nie udało. Odkąd r zem podróżowali, 
pierwszy dopiero raz jego oto-, terne było innego 
zdania niż on, uawel służba r> ojektem Wiszura 
niezmiernie się ucieszyła, k żuj bowiem pacho­
łek w edzi.ił, że &dy pan jego zacznie wojować, 
on sam bedzi** plmidrował . Wiszur, chcąc ko­
niecznie Krystyna na swoją stronę przyciągnąć 
w te słowa przemówił.

— Niech wasza miłość nie boją się, już my 
z pewnością nic złego nie zrohim... kupić nie 
kupie, potargować wolno. J-ż . li potrafi7 brane 
otworzyć, opanujem miasto i wszystko notenr 
gładko pójdzie, a jeżeli się sztuka nie uda', wa­
sza miłość poiedzie ua zamek z pieniądzmi’ i na 
swój sposób będziecie próbował, komesa uwolnić. 
Wasza miłość może Wiszurowi ufać. Już on 
wszystkiem tak zarządzi, że gr f do ostatniej 
chwiu o niczem nie będzie wiedział...

— Rób, jak  myślisz, mój przyjacielu, lecz 
nważaj żebyś porywczością sprawie nie zaszko­
dził. Ja  sam widzę, że w położeniu tak tru- 
dn. m jak nasze, tylko stanowczość może po- 
m odz..

— Pewnie, że tylko atanowczość — Wiszur 
odpowiedział. — Co zaś do mojej purywctości, 
to Jiogę w. „za miłość upewnić, żr ilekroć po­
trzeba, umiem być także ostrożny... Tej cnoty 
lisiej, a sercu memu przeciwnej, nauczyli mm« 
Niemcy w Malborgu... Wasza miłość zaraz zo- 
bac&4t czy Pietrasz W i szur, gdy potrzeba, nie

fiotrad wzięć ogona pod siebie. A teraz, jeżeli 
aaka, spieszmy się żeby nie było zapoźno.

• Po krótkiej naradzie stanęło na tem, że cały 
orszak, razem z wozami, zatrzyma się w lesie 
pod miasteczkiem, i dopiero gdy Wiszurowi po­
wiedzą się spokojnir- branie otwur/.yć, na jVgo 
wołanie, wszyscy z lasu wyskoczą i miasto opa­

nuję. O tem, co później nastąpi, miał deoydowa 
Krystyp z Prachaticz.

Wy, Jerzy, ze swym ludźmi staniecie fi 
se,mym kraju lasu — rzekł Pietrasz — a ja] 
tylko krzyknę, pędźcie, co koń wyskoczy!

Pamiętajcie jednak, że mnie nie woln 
wozu odstąpić.

O! głowo kapuściana! Czy więcej war 
martwy wóz, czy jego żywy pan ?

— Ale co komes raz p wiedział, to dJi 
mnie jest święte!

— Mówił wtedy, gdy jeszcze ani przeczuwał 
co go może spotkać w tym kraju plugawym 
Jeśli zaś wam się zdaje, że nawet teraz potrze 
bujecie swego rozkazu trzymać się jak pijan; 
p otu, to wiedźcie, że odpowiedzialność za wszystki 
chętnie przyjmę na siebie i garałem za was od 
powiem.

Jerzego nie uspokoiło to zapewnienie. Skrzy­
wił nos , usta, pokręcił głowę i odpowiedział:

— Chociaż tyle ofiarowujecie, jednak kt< 
wie, czy komes rozgniewany, żem o jegc roz 
kazie zapomniał, nie dałby potem pierw*zeństwi 
mojemu gardłu przed waszem, bo przecie om 
więcej warte, a że nie wyszedłbym na tern do 
brze, sami chvb& przyznacie.. Wolę tedy strzedi 
własnego i robić co mi karał.

— Ale w takim razie me damy sobie r&dy 
bo bez was ludzie nie pójdą.

—  Zróbmy więc inaczej! — Jerzy  w esół 
zaw ołał, rad że mii dobra myśl przyszła "J  
głowy. — Gd? w? zawołicie, ja  każę. żeby wó 
jechał koło mnie, a tak będzie i wilk syty 
koza cała.

— Dobrze, dobrze! Jskoroicie rac> mfdrz? 
trzymajcie dwie srrk i za ogon, tylko uważajci: 
Jerzy, żeby wam która z gi r  ei nie wyleci#!* 
A jak w las w iedziemy, pilnujcie męg Lob1 i 
bo go tam zobtawię wraz z czapką, kożuch 
mieczem.

Woieweda wypatrzył się n a  mów:%cego.
— Ohc« cie isc w stroju adam owym/—zap/tał-
— Zohwwycie 1 (Ciąg damy mrtMt ■*
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Wiedeń 6. marca
(Z rotprau) Izby poselskiej. Wniosek 

p. Jaworskiego).
(R.) Kwestja zaprowadzenia podatku gieł­

dowego, którą p. T i i r k  uczynił przedmiotom re­
zolucji, wzywającej Rząd de przedłożenia proje­
ktu odnośnej ustawy, a która dała powód do 
długich rozpraw przy sposobności pierwszego 
czytania, nie jest bynajmniej nowością. K-edy 
bowiem w zeszłem sześcioleciu przedłożył był 
Rząd projekt zmiany niektórych postanowień o 
należytoscach skarbowych czyli t. z. nowelę 
należytościową, odezwały się w łonie Izby 
poselskiej, a mianowicie ze strony Klubu hr. 
Hohenwarca głosy, żądające, ażeby przy spo­
sobności zmian w przepisach o należytościacb 
opodatkować także wstęp na giełdę. Później 
wniesiono nawet w Izbie rezolucję wzywającą 
Rząd do przedłożenia odnośnego projektu, a kiedy 
rezolucja ta przyszła pod obrady komisji, oświad­
czył p. m .nister finansów, że oddawna już myśli 
o takim projekcie, i że go w swoim czasie Izbie 
przedłoży “Wprawdzie nie przyszło do tego w 
obiegłem sześcioleciu, nie mniej przeto nie mamy 
powodów wątpić, że projekt ten znajdzie się 
wkrótce w Izbie.

Nie sądzimy, ażeby p. Tiirk i jego tow a­
rzysze, którzy sprawę tę na nowo poruszyli w 
Izbie, nie wiedzieli o zamiarach Rządu w tym 
względzie. Zdaje się, że chodziło im przeważnie 
o stworzenie sobie sposobności, przy której m o­
gliby zaznajomić świat z niektóremi zasadami 
antysemityzmu i ogłosić przed nim pewne 
szczegóły swojego programu polityczno społecz­
nego. \V całej bowiem kilkugodzinnej debacie, 
która zajęła większą część wczorajszego i koniec 
wtorkowego posiedzenia Izby poselskiej, było 
jaknajinniej mowy o rzeczy samej, a jaknajwię- 
oej o antysemityzmie. Praw da, że nie sami tylko 
antysemici temu winni, bo gdyby nie zbyteczne 
przemówienie p. H a a s e g o  protestanckiego pa­
stora ze Szląska, który z wielkim patosem wy­
stąpił przeciwko prądowi antysemickiemu wogóle 
jako nader zgubnemu dla dobrodziejstw cywili- 
za e j, byłaby rzecz cała przeszła niepostrzeżenie. 
A tak po za granicami Austrji powstać może 
łatwo mylne zapatrywanie, że antysemityzm w 
państwie tolerancji religijnej stał się już tak 
niebezpiecznym, że aż w parlamencie znaczny 
wpływ wywierać zaczyna, a pp. T ii r k, S c h o -  
n e r e r ,  F i  a g i  i P a t t . i i J  gotowi pomyśleć, że 
są rzeczywiście reiormatorami świata.

Na porządku wczorajszego posiedzenia Izby 
poselskiej stała prócz tego inna jeszcze sprawa 
nasz kra„ przedewszystkiem obchodząca. Mamy 
tu na myśli wniosek Koła polskiego w przedmio­
cie zaprowadzenia ceł zbożowych, zwany pospo 
licie wnioskiem p. J a w o r s k i e g o  i towarzy 
szy, który się przecież raz doczekał pierwszego 
czytania.

Historja tego wniosku jest już zapewne zna­
ną czytelnikom naszym, mimo to musimy ją  tu 
z powoda ważności przedmiotu w krótkości po 
wtórzyć.

Zainaugurowana przez Rząd w zeszłem sze­
ścioleciu reforma taryfy cłowej, z którą się łą­
czyła kwestja zaprowadzenia a względnie pod 
wyższenia oeł zbożowych, nie doszła jak  wiado­
mo do skutku, a to głównie z powodu rychłego 
zamku ęcia parlam entu na wiosnę z. r. Tymcza 
sem t x a  krytyczny, w którym się znajduje obił 
cnie rolnictwo, nietylko nie zdawał się dążyć ku 
poprawie, lecz przeciwnie pogarszał się z każdą 
chwilę. Wprawdzie z zamknięciem parlamentu 
przebąkiwano przez pewien czas, że w razie 
gwałtownej potrzeby Rząd nie będzie czekał na 
uchwalen '0  ceł w parlamencie, lecz w drodze 
administracyjnej wyda rozporządzenia zmieniają­
ce przynajmniej najważniejsze i najbardziej po­
trzebujące zmiany pozycje taryfy cłowej, w obec 
tego jednak, te  sprawy cłowe zależą od zgody 
obydwu Rządów monarchji, a układy z W ęgrami 
o nową ugodę wkrótce się rozpocząć miały, obie­
canki te spełzły na niczem. Kiedy więc we wrze­
śnia z. r. zebrała się nowo-wybrana Izba, zasta­
ła  wszystko w dawnym stanie. Kryzis rolnicza 
wzmogła się bardziej jaszcze, a o cłach zbużo 
wych nie było ani słyehu. Co więcej zdawało 
się wówczas, że sprawa ta w skutek niewiadomo 
jakich przyczyn może albo wziąć obrot wprost 
niekorzystny dla rolnictwa albo przynajmniej pójść 
w odwłokę na czas niemały.

Ażeby więc przypomnieć Rządowi, że rolni­
ctwo potrzebuje koniecznie ochrony cłowej i że 
nie należy dłużej zwlekać z zamierzoną reformą 
jeżeli ratunek ma jeszcze w czas nastąpić, po­
stanowiło Koło polskie na wniosek swojej komi­
sji ekonomicznej (inicjatywy) wziąć dążenie do 
zaprowadzenia ceł zbożowyeh za punkt progra­
mu swojego i odpowiedni wniosek postawić w 
Izbie.

Nie chcemy przypominać trudności, z jakie- 
mi komisja iniejatywy miała wówczas do wal 
czenia w samem Kole polskiera, nie chcemy po­
wtarzać jak  to długo trwało, zanim w pewnej 
ezęści prasy krajowej umilkły gniewne głosy, 
które tę akcją Koła nazywały „niepotrzebną tru ­
dnością dla Rządu,* nie będziemy przypominali 
mylnych, lecz nie mniej; przeto za argument 
wziętych obaw, że Izba handlowa lwowska o- 
świadozy się przeciwko cłom zbożowym. Wszy­
stko to minęło i nie wchodzi w rachubę, bo z 
wczorajszom posiedzeniem Izby dokonaną zosta 
la pomyślnie pierwsza część akcji Koła polskiego 
w tej ważnej sprawie: wniosek p. Jaworskiego 
poparty rzeczowem i poważnem przemówieniem 
wnioskodawcy odesłany został jednomyślnie do 
wybrać się mającej komisji cłowej.

Nie należy jednakże zapatrywać się zKyt 
optymistycznie na tę jednomyślność Izby, przy 
wczorajszem głosowaniu. Jednomyślność przy 
pierwszem czytaniu, dotyczącem formalnej strony 
przedmiotu, jest również tylko formalną. A zre- 
_otą zastrzegł się już wczoraj mówca lewicy, p . 
S c h w a b ,  że o przedmiocie samym, o cłach zbo­
żowyeh, nic nie chce i nie może powiedzieć, do­
póki aię sprawy tej nie traktuje w związku z 
całą reformą cłową. Jakie wówczas stanowisko 
zajmie lewica w obec ceł zbożowych, to inna 
kwestja. Nie zdaje nam się jednak, ażebyśmy się 
® W ^ o ^ n i^ ^ g o d z m w A Ć ^ rty in ra z ie p o £ a rc ia .

k r o n i k a .Lwf>w dn*a 8. marca.
Wiadomości Z dworu. Arcyks. S z c z e p a n  

przybył z małżonką w ścislem incognito do Tryestu 
ską 1 odjeżdża do Rjeki.

Nek^ologja. Romuald M a l e w s k i ,  właściciel 
dóbr ziemskich z Podola rosyjskiego, zmarł d. 4. 
bm. w Ozerniowcach, gdzie dla kuracji przebywał 
od kilku miesięcy Zmarły liczył lat 71. — “W J a ­
rosławiu zmarł d. 4. bm. w wieku 83 lat Leon 
O e h l e a b e r g ,  szef tamtejszej firmy bankierskiej,

słynący z dobroczynności dla nbogich. Testamen­
tem poczynił też znaczne zapisy na cele dobro­
czynne bez różnicy wyznań. Podczas pogrzebu 
izraelici zamknęli wszystkie sklepy. — Jan  “W ro ń ­
ski ,  nauczyciel w seminarjnm nanczycielskiem 
żeńskiem, przeżywszy la t 35, zmarł d. 6. bm. w 
Krakowie. — Józefa Do l i ń s k a ,  właścicielka dóbr 
ziemskich, zmarła w Mrowił d. 5. bm. po dłngiej 
chorobie w 66 roku życia. — Dziekan P f l i i g l ,  
członek Rady państwa, zmarł w Lincu. — Fran­
ciszek lgnący S i n g e r ,  założyciel Fremdenblattu, 
zmarł d. 5. bm. w Wiednia. — Władysław So- 
beski, żołnierz z r. 1831, następnie ziemianin i 
właściciel dóbr, czynny w latach 1840 i 1863, 
poseł do Sejmu praskiego w szóstym dziesiątka 
bieżącego stulecia, obywatel znany w. szerokich 
kołach, ojciec licznej rodziny, którą na pożytek 
społeczeństwa wychował, zmarł w Poznania d. 3. 
bm. w 76 roku życia. — Jerzy K o n o p a c k i ,  
urodzony w roku 1836 na Wołyniu w majątku 
Ignatki z ojca Franciszka, z matki Zufji z domu 
Pizy łuski ej, zmarł w Dreźnie d. 1. bm., pozosta­
wiając z całej rodziny jednego ostatniego brata. 
Po ukończenia szkół w Równie na Wołyniu w sku­
tek wydanego rozkazu przez cara Mikołaja, służył 
3 lata w kancelarji earskiej w Kuraku, poczem 
wrócił na rodzinne zagony z woli ojca swego i 
objął majątek, lecz w skutek znanych nieszczęśli­
wych wypadków ostatniego powstania, zmuszony 
był szukać schronienia >a granicą.

Kalendarz. W t o r e k  (9.): Cyryla i Metod. — 
Mścisława. Wschód słońca o godz. 6. minnt 33, 
zachód o godz. 5. min. 50.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W maren 
wolno folować jedynie na słonki, koguty cietrze­
wie i głuszce, dropie i pardwy, oraz na ptactwo 
wodne i błotne.

Na wczorajszej recepcji u p. namiestnika ze­
brało się paręset osób, pomiędzy innymi wszyscy 
prawie dostojnicy cywilni, duchowni i wojskowi, 
tudzież kilkunastu posłów.

Wybory do Rady miejskiej. Otrzymaliśmy na­
stępujące pismo celem ogłoszenia:

Szanownych wyborców, którzy przy obecnym 
wyborze uzupełniającym do Rady miejskiej mnie 
głos swój oddać zamierzali, zawiadamiam, że kan- 
dydatmy się zrzekłem i dla zapobieżenia rozstrze­
leniu głosów proszę, aby zamiast na mnie na inne­
go z przedstawionych kandydatów głosowali.

jDr, Karol Engel.
Na rzecz wyynańców polskich z Prus zło­

żył Janek z dziecinnej wystawy obrazów 1 sir. 
40 cnt.

Do lwowskiego Komitetu opieki nad wygnań­
cami Z Prus wpłynęły następujące d a tk i : Z wie­
czorka oficjalistów prywatnjch w Białym Kamienia 
25 z ł r . , Towarzystwo Kasynowe w Bursztynie 5 
złr., (p. A. P. zamiast ugoszczenia swych kolegów 
w dnia imienin 5 złr.

Jan  Dobrzański. 
Kronika karnawałowa. W ubiegłą sobotę od­

był się ostatni w tym karnawale wieczorek w Ka­
synie miejskiem. Zgromadził on cały zastęp płci 
pięknej, która zapewne z przykrością sposobi się 
do szat pukutniczych. Ubiegły karnaw ał dowiódł, 
że Świetniejsze cza»y Kasyna powracają, że po­
wody, dla którycb Kasyno miejskie przez pewien 
przeciąg lat cofnęło się na dragi plan, już nie 
h  tnie ją. Korzystna ta  zmiana jes t w plei wszej
linji zasługa obecnego wydziału, którego usiłowa­
niom było postawić Kasyno na należnem ma sta­
nowiska. Kronika karna wałowa okazuj» dowodnie, 
jak  świetne były tegoroczne sabawy, a glos po­
wszechny twierdzi, że pozostawiły one jak naj­
przyjemniejsze wspomnienie. Sobotni wieczór na­
leżał do najświetniejszych, ze względu na fre­
kwencje, zabawę i stroje, które choć gustowne nie 
grzeszyły przesadą. Zabawę rozpoczęto polonezem, 
prowadzonym przez gospodarza Kasyna z panią 
Lis... Do pierwszego kadryla stanęło 100 par, 
które mieściły się w głównej i przy bocz uej sali. 
Po kotylionie, którego piękne figury ułożone były 
z uwzględnieniem toalet, trw ała ochocza zabawa 
do 6. rano — zakończył ją  biały mazur.

Palmę pierwszeństwa, jak  zwykle w Kasynie, 
ujęła w swoje rączki panna Men..., dzieląc po 
części swój tryumf z pannami Lis., Lo., Zr. i (Ir 
i z paniami Lib. i Trz. Dla domyślnych wy­
starcz ą te pierws»e głoski, które zamieszczamy 
nie myśląc o niob wyłącznie. Owszem, musimy za­
znaczyć, że dla jpłni brzydkiej było tyle osobnych 
królestw, ile pań znajdowało się na sali.

Z iycia towarzyskiego, w  sobotę d. 6. bm. 
pobłogosławionym został w kościele Panny Marji 
Śnieżnej związek małżeński p. I lanisława Z i­
mn e g o ,  koncypisty Namiestnictwa z panną Marją 
K a r a s i ń s k ą ,  córką p. Franciszka Karaśińskiego, 
ck. radcy dwom przy tntejszem Namiestnictwie i 
Karoliny z Markló w. — Onegdaj wieczór w kościele
0 0 . Bernardynów odbył się ślub p. Stanisława 
K ó h l e r a ,  kupsa tu t., z p. Zofją D a u k s z ó w n ą ,  
córką Kornela i Fzabeli z Bajewskicb Daukszów, 
właśc. dóbr ziems kich. — P . Bolesław A n t o n i e ­
w i c z ,  urzędnik Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowi e, zaślubił w sobotę w Myśleni­
cach pannę Sta nisławę bar. L e w a r t o w s k ą ,  
córkę Franciszka, bar. Lewartowskięgo, prezesa 
Rady pow. Myślenickiej. — Ślub p. “Władysława 
K o p a c z a ,  urzę dnika fabryki tytoniu w Monaste- 
rzyskacb, z panną Eleonorą O es s ne r ,  odbył się 
w sobotę w kośc/ele św. Barbary. — Dnia 6. bm. 
pobłogosławionym, został w kościele parafialnym w 
Drobobyczy związek małżeński między panną Emilią 
E n g l e r t ,  a p. dr. St-anisł&wem S z o s t k i e w i -  
c z e m,  lekarzem miejskim w Radomyślu. — W Rze­
szowie odbył się d. 6. bm. ślub p. R a  u s ch a , po­
rucznika kolbnszowskiego bataljonn obrony k ra­
jowej, z panną Marją L a m p l ó w n ą ,  córką Wa­
cława Lampla, poborcy podatkowego. — Dnia 2. 
bm. odbył się w W ojnicza ślub p. Konstantego 
S k i b i ń s k i e g o ,  rejenta ksiąg grant, w rzeszow­
skim Sądzie obwodowym, z panną W irginją Mi- 
s c h l t  e.

DwudziCotopięeiO letnią rocznicę kapłaństwa 
świeci w roku bieżącym ks. biskup krakowski JE . 
Dmuajewski.

Mi skutek zasp śnieżnych na kolei stani- 
staw*w-Husiatyn był mch pociągów wstrzymany 
od d. 4. do 7. bm.

Z Izby notarjalnej otrzymaliśmy następujący 
koruunikat: Z powodu śmierci Longina Hruszkie 
wir za. notarjnsza w Husiatynio. wzywamy wszyst­
kich kandydatów na posadę sabstytuta notarjusza 
uzdolnionych, ażeby w przeciągu 8 dni podania 
swe do tntejszej Izby notarjalnej wnieśli.

Obywatelstwo honorowe. Frot. a’ . Zollowi, 
posłowi na Sejm krajowy z okręgu Wadowickiego, 
uchw aliła Rada gminna miasta Zatora nadać oby­
w atelstw o honorowe.

Restiiuratorowie i szynkarze lwowscy udali 
siię do Dyrekcji Dessauskiego Zakładu gazowego 
s  żądaniem zniżenia nadmiernych cen g a z a , (16
s łr . 75 cnt. za 1.000 metrów sześć.), w przeciw­
nym bowiem razie zmuszeni będą zaprowadzić

lampy naftowe w swoich lokalach. W Krakowie 
kosztuje ta  sama Ilość gaza 9 złr.

Prezenta. Namiestnictwo naaato prezentę na 
opróżnioną grecko-kat. kapelanję regiae collationis 
w Wistowie, ks. Eugeniuszowi Szncbewiczowi, 
dotychczasowemu gr. kat. proboszczowi w Kras 
sowie.

„Oszczędności* na kolei Karola Luuwika. W spra­
wie tej otrzymała nrzęd. Gazeta Lw. od Dyrekcji 
kolei Karola Ludwika wyjaśnienie, według któ­
rego z urzędników spensjonowano dotychczas tylko 
13, są to urzędnicy po większej części wyższej 
rangi i pobierać będą dostateczną emeryturę na 
swe utrzymanie. Ze służby kolejowej odprawiono 
dotychczas tylko 28 prowizorycznie zatrudnionych 
robotników na stacjach w Brodach, Podwołoczy- 
skach i Tarnopola. Przyjmowanie i oddalanie tego 
prowizorycznie dziennie płatnego personalu, za­
wisło od każdoczesnej potrzeby, i należy od za­
kresu działania naczelników stacji, ogrzewalni i 
przestrzeni. Dyrekcja w tym względzie wywierać 
nie może żadnej ingerencji już z tej przyczyny, 
że naczelnicy ci są odpowiedzialni za wykonane 
roboty, a kontrola zarządu rozciąga się tylko na 
to, aby w stosunku do wykonywanych robót nie 
przyjmowano ani więcej ani też mniej sil robo­
czych jak  potrzeba. Dyrekcja tłumaczy redukcję 
siużby niepomiernym ubytkiem dochodów i brakiem 
zatrnduienia dla niej.

Fundacja śp. Pelagji Russanowskiej. Otrzy­
maliśmy następujące sprawozdanie “Wydziału kra­
jowego z zarządu fundacji śp. Pelagji Russanow- 
bkiej dla inwalidów polskich za rok 1885:

A. Dochody Gotówką Efektami
1. Zapas z początkiem r. 1885 178*93 62.698*91
2. Odsetki od efektów . . 3.545*10 — —
3. Głotowka za spieniężone

e f b k ta ..................................... 508* 16 — —
4. Efekta zakupione . . . — — 72»*24

Suma dochodów . 4.232*19 63.428*15
B. W ydatki:

1. Dożywocia inwalidów pol­
skich • • •  . . . .  3.400* — — —

2. Gotówka na zaknpno efe­
któw .................................  687*09

3. Efekta wylosowane, tudzież
sp ie n ię ż o n e ....................  — — 508*16

Suma wydatków . 4.087*09 508.16
Z porównania ze samą dochodów 4.232*19 63.428*15
Okazuje się z końcem r. 1885

z a p a s ...............................  145*10 62.919*99
Wiadomości oyecezjalne. (Dyecezja lwowska). 

Administratorem w Bóbrce zamianowany ks. J . 
Nawrocki.

W zakonie 0 0 . Dominikanów zaszły następu­
jące zm iany: O. D. Sadleyski został przeorem w
Żółkwi. O. Br. Biernat przeorem i administrator, 
parafji w Tyśmienicy, O. P. Mrozicki przeorem i 
admin. parafji w Potoku złotym, O. Oz. Zielonka, 
uwolniony z Tyśmienicy, do Wielkich Ócz, nadto
0 . B. Krukierek został ekspozytem w Kościejo- 
wie, O. Aleks. Mozotowski kooper. w Bohorodcza- 
nach i O. Lad. Haindl koop. przy kośc. Bożego 
Oiała we Lwowie.

(Dyecezja tarnowska). Zmarł; ku. Walenty 
Danek, proboszcz w Wiśnicza no "ym i hon. kon- 
syljarz K urji biskupiej, oraz dziekan bocheński, 
urodzony 1822 r., ord. 1845, ben. od r. 1850.

Administratorami zamianowani: w Królów: e
wikarjnsz miejscu wy ksiądz Sz. Zuziak i w No­
wym Wiśnicza ks. Andrzej Łaczkosiński, wikary 
z Czchowa.

Odznaczeni rokietą i mantoietą; ksiądz F ran­
ciszek Leśniak/ proboszcz w Zbylicowskiej Górze 
i ksiądz dr. 3. Kasprzak, proboszcz w Otfiuowie, 
a „Exposnorio cunonicaii* ks. Jan  Suwada, prob. 
w Lnszowicach.

Fałszowanie wiktuałów. Ohemik miejski skon­
fiskował w grajzlerni pewnego izraelity na Baj­
kach trzy wozy sproszkowanej papryki, w której 
odkrył rozmaite składniki, tylko papryki ani śladn. 
W mieszaninie tej znajduje się tabaka, drzewo 
sandałowe i korzeń walerjanowy (koziołek).

Złapał się! Gerson Glfick..., poszukiwany w 
drodze dyplomatycznej przez tut. Sąd krajowy, 
ukrywał się od dłuższego czasu we Lwowie, aż 
onegdaj sam wpadł w ręce policji a to w ten spo­
sób, że wytoczył przed policją przeciw swema 
spólnikowi Gut... sprawę o sprzeniewierzenie. Skar­
gą tą zwrócił na siebie uwagę policji, która po 
zbadaniu tożsamości osoby aresztowała Gliick... w 
mieszkania jednego z przyjaciół.

Gliick..., ścigany jest przez władze rosyjskie 
za fałszowanie dokumentów i (przekupstwo urzę­
dników rosyjskich.

Pożar W łazienkach. W  p a rte ro w y m  b u d y n ­
ku p rz y le g a ją c y m  do 2 p ię tro w e j K am ienicy pod
1. 33 przy ul. -Gródeckiej, w którym umieszczony 
jest piec należący do łazienek Herscha H a l p e r -  
na, zapaliło się wczoraj o godz. 5 rano złożone 
koło pieca drzewo. W  loKalu tym nie było powa­
ły. z tej więc przyczyny płomienie ogarnęły w je ­
dnej chwili część dachu blachą pokrytego. Zawia­
domiona straż pożafna przybj wszy natychmiast ua 
miejsce wypadku, w krótkim czasie ugasiła ogień, 
który gdyby nie rychła pomoc byłby się stał nader 
groźuym dla sąsiednich zabudowań, tembardziej, 
że silny wiatr pudniecał ogień. Piec ogrzewający 
łaźnię był mocno popękany i to było głównym po­
wodem pożaru. Halpeina wzywał Magistrat kilkakro­
tnie, aby zepsuty piec naprawił, czego jednak Hal- 
pern nie uczynił. Z tego powodu wdrożono prze­
ciw niemu dochodzenie karne.

Dodać musimy, że dzień przed pożarem zda­
rzył się w łaźni fłalperna podobny wypadek. Drze­
wo zajęło się wskutek wylewających z pieca iskier, 
zostało jednak przez domowników natychmiast 
zalane.

Wielki pożar J nawidził dnia 24. zm. gminę 
Susyłów; o godz. 7. z rana wybuchł pożar w 
stajni włościanina “W. Muzyki, ogarnął budynki 
gospodarskie, a podniecany silnym wiatrem, prze­
niósł się na inne zabudowania i zniszczył 36 za­
gród włościańskich, z sprzętami i ruchomościami; 
szkoda wynosi około 1-5.000 z łr . ; żaden z poszko­
dowanych nie był asekurowany. “W tym samym 
powiecie rudeckim, w gminie Koniuszkach Siemia­
nowskich zniszczył pożar dnia 25. zm. 5 zagród 
włościańskich; szkoda wynosi około 150u zir., a 
była na 1200 ubezpieczoną.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 7. marca. 
Skradziono worek z mąką wart. 12 zł. — Zgu­
biono złotą bransoletę wart. 50 zł. — Znaleziono 
w teatrze portm. z kilkoma zł. i bilet wizytowy 
Marjana Lew Jastrzębiec Malewskiego i .łożono 
takową w biurze administracji teatru. — Zakw. 
złoty sygnet.

Kraków 6. marca. Dzisiaj o godz. 10. rano, 
lokomotywa pociągu mieszanego, wysłanego ż K ra­
kowa do “Wiednia, dojeżdżając z dworca tutejszego 
do wiaduktu na gościńca warszawskim, najechała 
na dwóch robotników, zajętych oczyszczaniem tom 
kolejowego z śniegn i jednego z nieb, narwiskiem

Józefa Wojciechowskiego, nader niebezpiecznie 
uszkodziła, tak, że zachodzi olawa o życie jego.

Ministerstwo Skarbu postanowiło wybudować 
boczną kolej z tntejszej fabryki cygai dla połą­
czenia jej z linją obwodową.

Koło artystyczno - literackie zawiadamia, iż 
termin ciągnienia loterji artystycznej na dochód 
wdów i sierot po literatach i artystach przedłu­
żony został do d 20. października br.

Kraków 7. marca. {Bal kostjumowy). Usta­
loną mają już w Krakowie cpinję baie urządzane 
przez „Koło literacko-artystyczne*. Rok rocznie 
wyczekują ich ci, co pragną zabawić się w gronie 
serdecznem i bezpretensjonalnem. I  w bieżącym 
roku bal powiódł się doskonale, a chociaż dostar­
czył mniej par jak zwykle, jednak zgromadzeni 
owiani byli takim animuszem i zapałem balowym, 
że do godziny 6tej rano tańczono jeszcze w sali 
hotelu Saskiego.

Rozpoczął bal p. Juljusz Kossak z p. Bade- 
niową, dalej szedł p. Zoll z p. Kossakową, p. Jan 
Zacharjasiewicz z p. Miecz. Pawlikowską. Kostju- 
mowanycb pań było mniej, niż w latach poprzed­
nich. Zwracały uwagę: pani bar. Heggenberger 
(strój polski bardzo jfeutowny z X \g o  wieku), p. 
Fabijańska (strój ukraiński autentyczny), p. P io­
trowska (strój bułgarski), p. Jasińska (strój fran­
cuski a la petite marąuise), p. Weber (strój hisz­
pański), p. Gotkowska (strój królewski).

Rzeszów 8. marca. Zabójcy śp. Jakiińskiego 
surowo ukarani zostali, sąd wojenny skazał bo­
wiem Zugsffihrera na dziesięć la t ,  z reszty zaś 
szeregowych ułanów jednego na dziesięć, drugiego 
na ośm, trzeciego na sześć lat ciężkiego więzienia.

Z Warszawy. Z dniem 2. bm. upłynęło ćwierć 
wieka od pamiętnego pogrzebu pięciu ofiar .* oby­
watela ziemskiego, właściciela dóbr Wola Kroko- 
cka pod Szadkiem, kaiwina Karczewskiego, oby­
watela ziemskiego Rutkowskiego, robotnika kole­
jowego, ewangielika-angsburskiego Brendla, robo­
tnika przy budowie mostu żelaznego Arcychiewi- 
cza, oraz ucznia klasy IY. gimnazjum realnego 
Arcychłewicza, zamordowanych 27. lutego przez 
żołdactwo carskie na rogu ulicy Bednarskiej i 
Krakowskiego Przedmieścia na komendę jeuerała 
Zabłockiego. Na Powązkach usypano nad poległymi 
pięć mogił i utkwiono pięć krzyży, leez w r. 1866. 
zniknęły mogiły i krzyże, pozostał wygładzony 
kawałek ziemi, którego ozdobić nie wolno, którego 
w Dzień Zaduszny strzegą żandarmi. Pomimo je­
dnak rozczarowań, pomimo czasn, który wiele na­
uczył i odmienił, Warszawa nie zapomina o pięciu 
obywatelach Polski, pulegl/ch z ręki, niewiedzą- 
cej, co czyni. Dnia 2. marca widzieliśmy n° miej­
scu spoczynku ofiar czternaście wianków. Obowią­
zek oddania czci umarłym spełniony.

Tryest 6. marca. W miasteczku wenecjań- 
skiem Yilladose panuje od kilka dni cholera. Za­
rządzono potrzebne środki ostrożności.

Wiedeń 6. marcy. Tutejsza Dyrekcja policji 
wydała następujące obwieszczenie: Wczoraj przed 
południem popełniono na wdowie Marji Khhnl, za­
mieszkałej przy Erdbergerstrasse Nr. 41, zbrodnię 
usiłowanegu morderstwa rozbójniczego. Ciężko 
zranionej pani Kunni skradziono jedną obligację 
renty srebrnej na 1000 zł. wa., dwie akcje kolei 
Praga-Dux, jedną obligacje państwa na 1000, jedną 
obligacje cziero-procentowej węgierskiej renty 
złotej z roku 1881 na ’.000, jeden los państwowy 
z roku 1884 aerja 1595 nr. 16 i książeczkę Kasy 
oszczędności na 100 zł. Do godziny 1. w nocy 
nie odzyskała przytomności p. Kfihnl, L Arą prze­
wieziono do szpitala Rudoifń. Podejrzenie pada 
na pewnego mężczyznę, z którym p. ,i»i Kfihnl od 
niedawnego czasn zrobiła znajomość za pośrednic­
twem inseratu, w którym wyraziła gotowość wstą­
pienia w związki małżeńskie.

Fatalność. Dula 5. bm. przyjechał do Rze­
szowa M. S. względem spadku po swej ciotce a do­
wiedziawszy się o spadku w kw. 50.000 złr. dostał 
pomięszania zmysłów i jest do niewyratowania. Fa- 
milja pogrążona w wielkim smutku, gdyż był on 
ostatnim z tej rodziny.

Bal u ministra bar. Ziemiałkowskiego, który 
się odbył dnia 4go bm. zgromadził prawie całe 
towarzystwa polskie w Wiedniu, a prócz tego o- 
becni byli dostojnicy świeccy i duchowni, członko­
wie ciała dyplomatycznego i jeneralicja, Pomiędzy 
innymi obecni b y li: ambasador francuski hr. ł'ou- 
cher de Oareil z małżonką, ambasador amerykań­
ski mr. Fenner .Lee, joseł szwedzki Akerman, po­
seł holenderski Mazel, ambasador turecki Sadullah 
pauza, poseł perski Neriman Khan z córkami, nun­
cjusz papieski, fmp. baron B eck , jenerałowie br. 
Dopfner i Rodich, wice-admirał Sterneck, ks. Gu­
staw sasko-weimarski, minister Kallay, dr. Duna­
jewski, szef sekcji Szogyenyi, hrabiowie Harrach, 
Pejaczewicz, Clam-Martinic, ks. Jabłonowski, Ohln- 
mecky, Helfert i inni.

Punktem kulminacyjnym zabawy był świetnie 
odtańczony mazur. Pani Ziemiałkowska miała białą 
tnaletą ozdobioną perłami i prześliczny dyadem 
brylantowy.

Zamach na giełdę paryzką. Człowiek, który 
popełnił onegdaj ten zamach, nazywa się Karol 
August Galio, liczy lat 26 i pochodzi z depart. 
Morbinan. Karany już był ośmioletniera więzieniem 
za podrabianie monet. Mieszkał przyjulicy Mouffe- 
tard (ąuartier latin). Przez pewien czas pracował 
w drukami w Nancy. Przed trzema tygodniami 
przybył do Puryża i wyrabiał materje chemiczne. 
Przemawiał często w zgromadzeniach anarchistów 
i był zwolennikiem Ludwiki Michel i księcia Kra- 
potkina. Od ośmiu dni przychodził oodziennie po 
południa na giełdę. Twierdził, że jego przyjaciele 
wysadzą giełdę w powietrze celem uśmiercenia 
wszystkich znajdujących się tamże kapitalistów ; 
spełnił tylko swój obowiązek, a jego przyjaciele 
kontynuować będą dzieło przez niego rozpoczęte. 
Jego współlokatorowie sądzili, że jest cudzoziem­
cem, ponieważ przyjmował u siebie rozmaitych 
obcych ludzi, którzy rozmawiali z nim w jeżyku 
niezrozumiałym. Zanim w dnia zamachu poszedł na 
giełdę, zabrał ze sobą wiele bri szur i /azet.

Sędzia śledczy ndał się z Gallem i chemikiem 
sądowym do wspomnianego mieszkania. Pokój, 
który Galio zamieszkiwał, wygląda jak laborato- 
rjum, zawiera flaszki, retorty i fiaszeczki z gry- 
zącemi płynami.

Pewnemu dziennikarzowi powiedział Galio .* 
„Nie mogę panu jeszcze nic powiedzieć, w krótkim 
jednak czasie zobaczysz pan wielkie rzeczy-. Galio 
przedstawił się tu jako Sergjusz Petrowics drukarz 
z Austrji i podał, że przed przybyciem do Paryża 
mieszkał we “Wiedniu.

Największa drukarnia. Z Wiarusa dowiadu­
jemy się, że Rząd Stanów Zjednoczonych ma naj­
większą drukarnię na całym świecie. Wydatki na 
tę drukarnię obliczono w kwocie 3,000.000 dola­
rów na najbliższy rok. Z tej sumy przypada dola­
rów 1,380.000 na płace zecerom i maszynistom. 
Liczba zatrudnionych źeibrdw wynosi 400, maszy­
nistów 46, korektorów 50. Papieru potrzeba 18 
miljonów arkuszy.

Korespondencja od Rbdakoji. Pana Jarnntow 
skięgo upraszamy o dokładny adres. Jan Lam.

Wiadomości literackie i artysty czne.
Wiadomości osobiste. Pani A r  k 1 o w a, pri- 

madonna opery lwowskiej, spodziewaną jest z koń­
cem bieżącego miesiąca w Ozerniowcach, gdzie ma 
zamiar wystąpić z koncertem.

Teatr. Sobotni tonefis pani Arklowej wypadł 
pod każdym względem dobrze. „Lukreeja* przed­
stawioną była bardzo poprawnie. Obok p. Arklowej 
zasługują aa pochlebną wzmiankę pani Kaspro­
wicz, p. Lafont, a szczególnie wyróżnił się ko­
rzystnie p. Wierzbicki. Licznie zebrana publicz­
ność przyjmowała bcnuficjantkę wieńcami i upo 
minkami.

Wczoraj odegrano komedję p. Abrahamowi iza 
„Gadajcie mj żonę.* Publiczność zebrała się nader 
licznie, odznaczając oklaskami szczególniej wy­
borną grę p. Frenkla.

Repertuar teatralny. Poniedziałek: „Sztuka 
przypodobania się, czyli Wicehrabia de Lćtorieres* 
i „Trzech myśliwców* Lucjana Kwiecińskiego.

W torek: „Piękna Helena.*
Odczyty dla kobiet Następny adczyt dla ko­

biet dra Alberta Zippera p. t . : „O powieści bial­
skiej z XH[go wieku*, odbędzie się we środę dnia 
10. bm, o godzinie 5. po południu w wielkiej sali 
Ratuszowej.

Z izby sądowej.
Lwów 8. marca.

(Upadek galic. Kasy zaliczkowej.)
(tn.) Zaledwie skończyła się rozprawa funk- 

cjonarjuszów B a n k u  k r y ł o s z a ń s k i e g o ,  a 
już przychodzi nam znów zdawać sprawę z po­
dobnego procesu, odkrywającego rany w naszych 
stosunkach ekonomicznych. O godzinie 10. roz­
poczęła się rozprawa w procesie wytoczonym przez 
Prokuratorję pańdtwa przeciw członkom Dyrekcji 
i Rady nadzorczej upadłego Towarzystwa galic. 
Kasy zaliczkowej we Lwowie. W skład Trybunaln 
wchodzą pp. radcy : D n n i e w i c z  jako przewo­
dniczący, M o g i l n i c k l ,  H o ł y ń s k i  1 N i- 
k i  s z  jako wotanci.

Oskarżonych bronią: Aleksandra P i l a r s k i e  go 
adw. dr. D u l ę b a ;  Jnljana T h i 1 s c h a adw. dr. 
D z i ę u z i e l e w i c z ;  Kaliksta K r z y ż a n ó w  
s k i e g o  i Zenona D o m b r o w i e c k i e g o  aćw. 
dr. P o p i e l ;  Teodora K u l c z y c k i e g o  kon- 
cypient adwokacki p. T a b a c z y ń s k i .  Oskarżony 
Feliks P i ą t k o w s k i  staje bez obrońcy.

Ck. Prokuiatorja państwa we Lwowie z d. 29- 
listopada 1885 r. oskarża:

1. Aleksandra P i l a r s k i e g o ,  rodem z 
“Wadowic, 59 la t liczącego, żonatego, ojca 5 dzieci, 
byłego dyrektora Towarzystwa Kasy zaliczkowej 
we Lwowie.

2. Jnljana T i  l a c h a ,  rodem z Ostrowca, 
(gub. Radomska) 42 lat liczącego, żonatego, urzęd­
nika Banku krajowego.

3. Feliksa P i ą t k o w s k i e g o ,  rodem ze 
Lwowa, 63 la t liczącego, rz. kat. rei., wdowca, 
ojca 5 dzieci.

4. Kaliksta K r z y ż a n o w s k i e g o ,  ro­
dem ze Lwowa, 49 la t liczącego żonatego, apte­
karza i

5. Zenona D o m b r o w i e c k i e g o ,  rodem ze 
Zendranowa, d3 lat liczącego, stanu wolnego, u- 
rzędnika przy Towarzystwie asekuraeyjnem Con­
cordia—

że jako członkowie Dyrekcji w konkurs po­
padłego Towarzystwa galicyjskiej Kasy zaliczko­
wej we Lwowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
ł nieograniczoną poręką, nie są w stanie wykazać 
że to Towarzystwo tylko w skutek nieszczęśli­
wych wypadków i bez własnej winy popadło w 
niemożność zupełnego zaspokojenia swych wierzy­
cieli i że co najmniej już od lat 1880 i 
1881 począwszy, gdy stan bierny majątku tegoż 
Towarzystwa większym był od stanu czynnego, 
zaraz konkursu do tegoż majątkn w Sądzie nie 
zgłosili, lecz imieniem rzeczonego Towarzystwa 
nowe długi zaciągali i spłaty czynili.

B) Ze Aleksander P i l a r s k i  od 1872 do 
1881 roku włącznie jako kasjer, później jako dy­
rektor, Juljan Thilsch, Feliks Piątkowski i Ka- 
likst Krzyżanowski, jako czynni zastępcy dyrek­
tora 1 Zenon Donibrowiecki jako kasjer przepi­
sane księgi handlowe tego zarejestrowanego Towa­
rzystwa tak niedokładnie i wadliwie prowadaili, 
iż ani tok interesów ani staa majątkn Towa­
rzystwa nie może być według nich ocenionym.

O) Że: 1. Aleksander P i l a r s k i  i
2. Juljan T h i l s c h  

jako członkowie rzeczonego Towarzystwa w rocz­
nych zamknięciach rachunkowych, bilansach i spra­
wozdaniach od roku 1872/73 do 1883 r. włącznie 
“Walnemu Zgromadzeniu tego Towarzystwa ze świa 
domością fałszywo podawali daty, zaś 3. Feliks 
P i ą t k o w s k i ,  4. Kaliks K r z y ż a n o w s k i ,
5. Zenon D o m b r o w i e c k i  i 6. Teodor K u l ­
c z y c k i ,  rodem ze Lwowa, 61 lat Uczący, żo­
naty, pensjonowany starszy radca kraj. Dyrekcji 
Skarbu i przewodniczący Bady zawiadowczej wy­
żej wspomnianego Towarzystwa, podawane w rocz­
nych zamknięciach rachunkowych, bilansach i spra­
wozdaniach Dyrekcji tego Towarzystwa w czasie 
wyżej określonym fałszywe daty ze świadomością 
potwierdzali.

D) że nadto tenże sam Aleksander P i l a r ­
s k i ,  jako kasjer Tow. galic. Kasy zaliczkowej 
we Lwowie, pojedyncze kwoty, przez strony jemu 
wręczone, a więc jemu powierzone, jako wkładki 
oszczędności, a to.

1 sumę 533 złr. 46 ct. w. a., przez Tarasa 
Łncyka na książeczkę do nr. 1316 na rzecz Olgi 
Łncyk dnia 9. kwietnia 1880 złożoną, i

2. sarnę 100 złr. a. w., przez dra Żegotę 
Krówczyńskiego d. 14. kwietnia 1881 r. na ksią­
żeczkę do nr. 1483 na imię Janiny Krówczyńskiej 
złożoną, tudzież

3. kwoty 50 złr. i 2 złr. 60 ct. przez Grze­
gorza Dobrowolskiego w r. 1882 i 1883 spłacone 
do rąk jego na poczet książeczki w sumie 160 złr. 
skryptem s d. 7. lutego 1876 r. w Towarzystwie 
rzeczonem zaciągniętej, zatem łącznie sumę nad 
300 złr. zatrzymał i sobie przywłaszczył, któremi 
to czynami dopuścili się:

1. Aleksander P i l a r s k i  zbrodni sprzenie­
wierzenia w § 183 u. k., tudzież wystęjków z 
i 486 alinea pierwsza i drnga i pod Ut c) u. k. 
i w § 89 ustawy z 9. kwietnia 1873 nr. 70 Dz
u. r>. określonych, według § 35 i 184 u. k. karze 
ciężkiego więzienia od rokn do la t pięciu podle-

2) Julian T h i l s c b ,  Felil s P i ą t k o w s k i ,  
Kalikst K r z y ż a n o w s k i  i Zenon D o m b r o ­
w i e c k i  występków w §§ 186 alinea pierwsza i 
drnga i pod lit. c), tudzież w § 89 ust. z 29.
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kwietnia 1873 nr. 70 Dz. u. p. określonytó, we­
dług przepisów §§ 267 i 486 a.t.w y kar ftarygj- 
dnych; z&»

3. Teodor K u l c z y c k i  występku z § 89 u- 
stawy z 9. awiotnia 1873 ar. 70 Dz. u. p. we­
dług tego samego przepisu karygodnego.

Na podstawie akta iskarz6uia, sprawa przed­
stawia się w sposób następująey:

Założenie „Towarzystwa galic. Kasy zaliczko­
wej we Lwowie", stowarzya«euia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką, przypada w czasie pa­
miętnej katastrofy finansowej z roku 1873, owego 
przesilenia pieniężnego, którego nieszczęsne i zgu­
bne skutki dały się i a nas w Galicji uozuó do- 
tkl’ 'e. Otóż podżwignięcie ludności z tego ogól­
nego upadku m»terjalnego, wśród którego lichwa 
rozwinęła szkodliwą swą działalnośś, a t» z jednej
i.trony przez nastręczanie sposobności członkom 
Stowarzyszenia do zaoszczędzenia kapitała, z dru­
giej zaś strony przez dostarczanie im gotówki ty­
tułem zaliczek zwrotnych na umiarkowany procent,
— postawiło sobie za cel zbawienny wyżspomie- 
nione Towarzystwo z siedzibą swoją we Lwowie 
i rozpoczęło swe czynności z dniem 17go 
stycznia 1873go rosa pierwotnie pod firmą 
„Kasa zaliczkowa we Lwowie", którą wkrótce
— bowiem 21. listopada 1873 — na zasadzie u- 
stawy z 9. kwietnia 1873 nr. 70 Dz. u. p., na 
firmę, na wstępie wspomnianą, zmieniono. Według 
protokołu posiedzeń Rady nadzorczej i ogólnyeh 
zgromadzeń eztonków, pierwszym dyrektorem To­
warzystwa obrano śp. Witolda hr. Borkowskiego, 
zastępcą zaś dyrektora, który oraz był urzędują­
cym, Juljaua Thilscha, a skarbnikiem Aleksandra 
Pilarskiego. Po ustąpienia Witolda hr. Borkow­
skiego, ? dniem 10. sierpnie poruczcno czynności 
dyrektora Juljanowi Thilschowi, zastępcami zaś 
dyrektora obrano Feliksa Piątkowskiego i śp. Ka­
rola Gromana; po wyborze zaś z 18. maja 1878 
stanowili dyrekcję Towarzystwa znowu: Juljan 
Thilseh jazo dyrektor, zastępca dyrektora Feliks 
Piątkowski, i kasjer Aleksander Pilarski. Dnia 
9. kwietnia i881 przyjęto rezygnację dyrektora 
Juljana TMlschu i odtąd zamianowano stale urzę­
dującym dyrektorem Feliksa Piątkowskiego.
Dnia 5. grudnia 1862 uwolniła Bada nadzorcza 
Feliksa Piątkowskiego z posady i wysrał* nową 
Dyrekoj ę, osiadającą się z Aleksandra Pilarskiego 
jako dyrektora, Kaliksta Krzyżanowskiego jako 
czynnego zastępcy dyrektora i Zenona Dombre- 
wiechiego kasjera. Takie zmian? przechodziła Dy­
rekcja Towarzystwa pod względem osobowym. 
Przewodniczącym Bady nadzorczej Towarzystwa 
był aż do r. 1879 włącznie Henryk hr. Łąozyń- 
ski, zastępcą zaś jego od 18. maja 1878 był Teo­
dor K u l e ć  y ck  1, który ud początku istnienia 
lew a r  ystwa księgi tegoż rachunkowe sprawdzał 
i potwierdzał zgodność corocznych zan knięó ra­
chunków i bilansów z temi księgami. Po upływie 
12 lat istnienia Towarzystwa galic. Ka»y zalicz­
kowej, w sam przeddzień walnego zgromadzenia 
członków tegoż, t. j. 8. mą]a 1884 r., zbiegł na­
gle dyrektor Aleksander Pilarski ze Lwowa w 
niewiadome strony. Okoliczność ta dała członkom 
Towarzystwa powód uo wybrania komisji rewizyj­
nej celem bliższego zbadania tak stann majątko­
wego, jak Łuąg rachunkowych Towarzystwa, a na­
stępnie do uchwalenia likwidacji na dniu 18. maja 
1884. Na wniosek likwidatorów otworzył wreszcie 
tut. ck. Sąd krajowy uchwałą z dnia 15. grudnia 
1884 1. 58971 konkurs do mąjątku Towarzystwa,

W toku śledztwa lądowego przyszli znawcy 
sądowi do tyoh wyników, że po zestawieniu rze­
czywistego bilansu za rok „statnl 1»83 i za kil- 
kumiesięuŁuy stan następny aż do zarządzenia li­
kwidacji Towarzystwa, tj. do ezerwoa 1884, z u- 
względniem przepisn § 49 ust. z 9. kwietnia 1873 
nr. 70 Dz. u. p., wynoszą: »ktywa Tow. 335881 
złr. 33., pasywa Tow. 824224 złr. 87 ot., że za 
tem kwota i 1656 złr. 7C ct. jako nadwyżka w 
■tanie majątkowym Towarzystwa, według oblicze­
nia. okazać się miała

Zn wcy jednak ci sami wyrainie dodali i to 
z naciskiem, że ta nadwyżka jest tylko pozorną, 
w rzeczywistości nieistniejąca i jedynie z zosta­
wienia cjirowego wynikła, albowiem bilans powyż­
szy zestawiono bez względu na faktyczną wartość 
ni^ocenianych przez nich aktywów t. j. wierzytel 
ności Towarzystwa.

Według zeznań zarządey masy i wspomnio- 
nych likwidatorów, którzy przy układaniu bilansu 
an wyczerpanych udziałów członków, ani tez fik- 
cyjnegt fundnszu rezerwowego wcale w rachunek 
nie brali wynosi sama pretensyj Towarzystwa 
wątpliwych; 23842 złr. 19 ct., nieściągalnych
26913 złr. 80*/, ct., łącznie 50754 złr. 991/, ct. 
która słusznie od stanu czynnego majątku Towa­
rzystwa potrąconą byó winna. Potrąciwszy tedy 
tę sumę od stanu czynnego masy krydalnej, wyno­
szącego według inwentarza 210928 złr. 97 ot.

mniej 50754 złr. 99*/, sostaje suma: 160173 
złr. 9 / 1/, ct., reprezentująca stan czynny majątku 
Towarzystwa. Po zestawieniu tedy: stanu czyn­
nego 160173 złr. 97*/. et-> z stanem biernym 
242451 złr. 68 ct., okaże się niedobór w sumie 
82277 złr. 70*/, ct., jam  niczem niepokryty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
L w o w s k a  I z b a  h a n d l o w a  na onegdajszem 

posiedzeniu przejęła do wiadomości reskrypt wys. Mini­
sterstwa objaśniający postanowienie co do przedłużenia 
godzin pracy w zakładach przemysłowych. Według tych 
postanowień, — jak wiadomo — normalny czas pney wy­
nosi dziennie 11 godzin; ale wolno przedłużyć ten czas 
o 1 godzinę. W tej mierze może I. instancja przemysło­
wa przedłużyć ten termin w taki sposób, iż suma wszyst­
kich godzin nie może przekraczać 5 tygudni, a TI. instan­
cja ma prawo przedłużyć czas pracy dziennej o jedną go­
dzinę w ten sposób, iż suma wszystkich tyoh godzin, po­
nad normalny czas pracy nie może przekraczać 12 tygo­
dni w roku. Przemysłowieo, który uzyskał taką licencję, 
może ją zużytkować albo bez przerwy, albo też partjami 
ale zawsze należy baezyć na te, ażeby to przedłużenie 
czasu'pracy dziennnj o 1 godzinę nie przekraczało w su­
mie 12 tygodni w roku. Do komisji odesłano reskrypt 
wys. Namiestnictwa żądający opisu co do uregulowania 
praw piekarzy, a mianowicie, czy wolno im trudnić się 
sprzedażą mąki i grysu? — Starostwo w Stanisławowie 
zażądało opinji Izby, czy w handlach galanteryjnych wol­
no sprzedawać zwykłe obuwie ? Komisja handlowa Izby 
oświadczyła, te jej zdaniem należy handlom galanteryj­
nym zezwolić na sprzedaż obuwiu, komisja zaś przemy­
słowa objawił* wpiost przeciwne zdanie. Wywiązała się 
tedy na ten temat dyskusja, którą zakończono przyjęciem 
odraczającego wniosku pana Dymeta i zażądani, jeszcze 
pewnych wyja iuień od Staroetwa.

S p r a w o z d a n ie  B a n k a  r o l n i c z e g o  we Lwo­
wie z dnia 8. marcL 1886.

Dziś notujemy za 100 kilogr. looo Lwów:
Pszenica gotowa złr. 7'75 do 8'75, pszenica biała 

■— do —*—■, pszenua na termina złr. —■— do — , żyto 
gotowe złr. 5'25 do 6-10, żyto na termina —•— do —■—, 
owie na nasienie złr. —•— do —•— owies obroczny 
złr. 6 35 7'—, jęczmień browarny złr. 5'25 do 7'50 
, ęezmien na termina złr. —•— do złr. — —, rzepak no­
minalnie złr. —•— do złr. —.—, rzepak nowy złr.

■*— do złr. —•—, lnianka złr. — do złr. groch 
celny do gotowania 6'— do 10'—, grocn obroczny —*— 
do złr.—•—, wyka na nasienie złr. 6*50 do złr. 7-50, wyka 
obroczna złr. —•— do — . bobik B.75 złr. 6 50 złr do 
—■—, hreezka złr. 7-70, do 8'50, kukurudza złr. 5'25 do 
7-—, chmiel za 56 kilo złr. —■— do —•—, chmiel nowy 
za 50 kilo złr. —■— do —•—, koniczyna czerwoia złr 
42‘— do 55—, koniczyna biała złr. 42'— do 65-—, ko­
niczyna szwedzka złr. —'— do — , spirytus za 10.000 
lit. proc. — do —'—, spirytus na termina złr. 22'50 
do 23-— .

Przegląd polityczny
Lwów 8. marca.

W skutek reskryptu m inistra spraw wewnę 
trznych z d. 23. lutego br., rozpisało Namiestni­
ctwo na dzień 15. kwietnia br. wybór uzupeł­
niający posła do Izby deputowanych Rady pań­
stwa z okręgu wyborczego m. Krakowa w miejsce 
zmarłego posła i. p. dr. Maksymiljana Zator' 
skiego.

Dnia 14. kwietnia odbędzie się wybór uzu­
pełniający posła do Rady państwa z gmin wiej­
skich w Tarnowskiem w miejsce dr. Kopycin- 
skiego.

Przebieg konferencji, która odbyła się oneg' 
daj u p. namiestnika był następujący: Najpierw, 
pan radca Moraczewski, jako kierownik prac 
technicznych około wygotowania planów regula­
cyjnych, dał objaśnienie co do organizacji i spo­
sobu przeprowadzenia pomiarów, a dalej eo do 
celu regulacji, spodziewanych z niej korZjici i 
zasad, których się przy projektowaniu trzymano. 
Hr. Władysław Badeni podniósł zasadniczo, że 
w projekcie trzeba położyć większy nacisk na 
obwałowania. Dr. W ereszczyński był także tego 
zd a n ia , ale nie żądał obwałowania jako części 
składowej projektu, lecz tylko uwzględnienia lo­
kalnych stosunków w miarę poerzeb i przyjęcia 
na ten cel pewnej ryczałtowej kwoty w koszto­
rysie. Nastąpiła potem trzygodzinna dyskusja, 
w której przyszło do skutku znaczne r.oliżenie 
w f rażonych na wstępie i różniących się między 
sobą poglądów i żądań. Ponieważ w kosztorysach 
i tak już policzono dość znaczne procentowe do­
datki na różne i nieprzewidziane roboty, przeto 
zgodzono się na to. iżby dodatki podnieść jeszcze 
wyżej, tak, aby z nich w pojedynczych miejscach, 
gdzie się niezbędna okaże potrzeba, pokryć mo­

żna takie koszta obwałowań, a raczej ściśle rzecz 
biorąc , koszta podwyższenia niskich załomów w 
brzegach. Po ukończeniu dyskusji przedstawił p. 
radca Moraczowski uczestnikom konferencji szcze­
gółowy projekt regulacji Soły ua siedmdziesięciu 
kilku arkuszach.

Najwyższy trybunał orzekł jako zasadę, że 
ustawianie uli na obcym gruncie bez pozwolenia 
właściciela ze względu Sna^teraźniejsze przepisy 
o popieraniu pszczelarstwa — nie jest bynajmniej 
naruszeniem posiadania i dlatego nie może być 
wzbronionem.

Z Wiednia donoszą, że między obu gabine­
tami toczą się ukłaay o ułożenie jednakowych 
podstaw, na których należałoby oprzeć udzielanie 
pozwolenia do połączeń telefonicznych w obrębie 
jeanego miasta lub między dwu odległemi od sie­
bie miastami. Szczególnie chodzi tu przedewsayst- 
kiem o linję telefoniczną między Wiedniem a 
Budapesztem.

Donoszą z Berlina, że pewna liczba wro- 
cławokich firm odniosła się z przedstawieniami 
do Izby handlowej z powodu znacznych stra t i 
niekorzyści wywołanych wydalaniami Polaków, 
gdyż w Królestwie Polskiem i Galicji, stanowją- 
cych dla Szląska prawie jedyny rynek zbytu, 
obecnie przykazaniem narodowem się stało, nic 
a nic w Niemczech nie kupować. Izba handlowa 
odpowiedziała, że nie oczekuje po interwencji 
swej żadnego skutku, że jednakże przedstawienia 
powyższe pomieści w swem rocznena sprawozda­
niu dla m inistia handlu. Bresl. Ztg., którą dziś 
otrzymaliśmy, pomieszcza powyższe podanie, za­
znaczając, że podpisanem zostało przez wielką 
liczbę najznaczniejszych wrocławskich firm han ­
dlowych. Podanie samo rozpoczyna się przed­
stawieniem smutnego położenia szlaskiego kupie- 
ctwa w ogóle, a zaznaczywszy dalej, że fatalne 
położenie rolnictwa je s t jednym z trwałych tego 
powodów, gdyż rolnicy otrzymując iście mini­
malne ceny, nie są zdolni ani nowych zakupów 
czynić, ani odpłacać na zaległe rachunki, prze­
chodzi następnie do kwestji wydalać i projektów 
antypolskich. Poznańskie, Królestwo, Galicja oto 
rynek zbytu dla Szląska. „Same wydalania już, 
a równie i odnośne debaty w Parlamentach mają 
ten skutek, że obecnie w kołach polskich uważa 
się za obowiązek narodowy nic nie kupować u 
tak im nieprzyjaznych Niemców. Co dzień mo­
żna to czytać w polskich gazetach, a wiele do­
mów handlowycn nie otrzymuje już od kilku ty ­
godni zwykłyeh zamówień ze strony polskich od­
biorców, „Skoro te stosunki raz zostaną zerwane, 
to trudno je będzie zawiązać na nowo i wicie 
lat upłynie, zanim handel wrocławski zdoła się 
podnieść po utracie od dawna posiadanego a tak 
nagle utraconego rynku*.

Z powodu projektów rządowych antypolskich, 
pisze korespondent berliński dc Orażdanina co 
następuje: „W ogóle — nie tylko z mów ks. 
Bismarua i z całej powodzi mów innych, ale ze 
sprzeczek prasy barw wszelkich i z innych oko­
liczności, przekonałem się, że wszystkie środki 
owe najbardziej, jeżeli nie wyłąoznie, są do tego 
skierowane, ażeby oczyścić granice rosyjsko- 
pruskie na przypadek wojny z Rosją... Tw ier­
dzenie, że tu (w Berlinie) wszyscy są przygoto­
wani na tę wojnę, jak  na coś takiego, eo wkrótce 
ma nastąpić —  byłoby mota przesadą, lecz to 
nie ulega wątpliwości, że wszyscy chcą dziś 
jeszcze zabezpieczyć się przed >wszelką ewentu­
alnością wojny, nie zaś przed jakiemś niedo 
rzecznem obecnie — powstaniem*...

W Dzienmku Poznańskim czytamy:
„Oj  kilkunastu dni słyszymy o rozsyłaniu 

z tąd  po prowincji adresu do Ojca świętego 
prośbą, aby nie nominował ks. kanonika Diude 
ra na arcybiskupa archidyecezji poznańsko-gnie- 
znieńskiej. Adres ten miał nadejść tu z Galicji 
a wyjść z inicjatywy osób, które sądzą, że mają 
złożoną u siebie w depozyt ideę polską i uwa­
żają się, Bóg wie dla czego, za jej stróżów. Nie 
występowaliśmy przeciw temu adresowi i w ogóle 
nie poruszaliśmy tej sprawy, bo przekonani by­
liśmy, że zdrowy zmysł polityczny naszego spo­
łeczeństwa nie da się pociągnąć w tę stronę.

Kiedy jednak dowiadujemy się, że odpisy 
rzeczonego adresu rozsyłają się i kolportują, 
kiedy się dowiadujemy, że rozsyłają się wezwa­
nia, aby adres ten podpisywali wszyscy, a nawet 
osoby, które mają po lat 16, uważamy za obo­
wiązek publicystyczny i obywatelski wystąpić 
przeciw temu i ostrzedz nasze społoczeństwo, aby 
się nie dawało wciągać do tej sprawy.*

Czas pisze: Jako komentarz znanej kore­
spondencji Timesa. możemy dodać z zupełnie 
wiarogodnego źródła, że w pierwotnym projekcie 
germanizacji, wypracowanym przez odcień „libe­
rałów,* t. z. heiaeldergski, t. j. przez Miquella 
Benningsena i consortes, eiproprjacja polskiąfl

właścicieli była postawioną bezwzględnie jako 
postulat. Należy się tym panom, aby ludzkość 
o ich liberalizmie i szlachetności wiedziała. Ks 
Bismark położył swoje placet pod ten projekt. 
Dopiero kiedy zaczęto badać konserwatystów, tj. 
dzisiejszą Większość sejmową, ukazały się pcwnd 
skrupuły; na punkcie własności miewają pruscy 
konserwatyści jeszcze pewne sumienie... sumienie, 
które w kieszeni się mieści. Wskutek tych w ąt­
pliwości odstąpiono od pierwotnego projektu 
„liberałów".

Z Rzymu donoszą o wielkich przygotowa­
niach c*lem uczczenia piędziesięcioletniego jub i­
leuszu kapłańskiego papieża L e o n a  XIII. Utwo­
rzył się tam komitet, który nosi się s myślą u- 
r z ą d z e n ia  międzynarodowej wystawy dzieł sztuki 
chrześcjańskiej.

Z Bukaresztu donoszą, że jenerał A n g e -  
l e s c u  mianowany został ministrem wojny.

Zmowa zatrudnionych przy nowojorskiej 
kolei konnej miejskiej zakońezyła się dla nich 
korzystnie.

Rząd bułgarski wydał już rozkaz rozpuszcze- 
■ ia armji.

Gubernator Trapezuutu Assym pasza umarł 
w Stambule.

Z Stockholmu donoszą, że druga Izba uchwa­
liła 105 głosami przeciw 99 cło w wysokośei dwu 
koron od 100 kilogr. żyta, pszenicy, kukurndzy, 
grochu i bobu.

t i o w  wtaUMifflPoMM'
San Remo 8. marca. Józef Ignacy K r a ­

s z e w s k i  ma wkrótce wyjechać ztąd do Abazji.
J o r d a n ó w  7. marca. Dzisiejszej nocy wykoleiło 

się 13 wagonów (od pociągu towarowego) między Chabów­
ką a Jordanowem.

Telegramy biura kor ;sp.
Grayosa 8. marca Wczoraj po południu 

jrzybył tu arcyks. R u d o l f .
Stambuł 8. marca. Porta oświadcza się w 

osobnej nocie z gotowością przyjęcia proponowa­
nych przez mocarstwa zmian w układzie turecko- 
hułgaiskim, eliminując zarazem z układu ustępy 
tyczące się konwencji wojskowej. Tym sposobom 
zostaje książę bułgarcki jenerał-gubernatorem  
Bumelji wschodniej w myśl traktatu berlińskiego. 
Teraźniejszy zarząd prowizoryczny pozostanie aż 
do sankcjonowania zmienionego statutu organicz­
nego przez konferencję. W końcu prosi Porta 
mocarstwa o upoważnienie swoich ambasadorów 
w Stambule do przyjęcia udziału w konferencji.

Paryż 8. marca. Urzędownie zaprzeczają 
wiadomości o odwołaniu C o u r c e l a .

Londyn 8. marca. Wczoraj odbył] się w 
Londynie i M anchesterze zgromadzenia robotni­
ków, któryeh przebieg był bardzo spokojny. 
Przyjęto kilka rezolucyj żądających pracy dla 
robotników.

Madryt 8. marca. Z prowincyj donoszą o 
więlkicb powodziach, orkanach i zatonięciu 
okrętów.

Słychać, że królowa rejentka ułaskawi księ­
cia Sewilskiego.

Wiadutności giełdowe.
L w ów  dnia 6. maroa. (Z Izby handlowej). I. akeje 

za sztukę: Kolei gal K ania Ludwika a 200 zł. 203'— do 
206*50, Kolei Lwow.-CzenL-Jassy 434'— To 237 50, Banku 
inpot. galle- 283— do 287—, B uka kred. gal. 217-— do 
222*—. U  Listy » »»w i e na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt gal. idem. 5°/0 101*25 do 102*25, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4®/, 93*25 do 95 —, Tow. kred. gal. ziem. 5®/0 
101*25 do 102'25, Tow nied. gal. ziem. 4°/0 91*30 do —*—, 
Banka krajowego 4*/,*/„ t .  a. 93*25 do 94*25, Banku 
lup. gai. o-/„ 102*80 do 103*80, Banku hip. gai. >°/c 98 55 
do »8*25, Banku hipoi. gal. z 5®/0 prem. 100 75 do 101*75, 
Ili. Listy dłużne za IGu złr. Galic. zakł. kred. włość. 
p)awniej 6’it) 3°/. w. a. w Ukwid. —*— do 54*—, Gal. zakł. 
kred. włośi*. (dawniej 5°/J 2,/i®/(( w. a. w likwid. —*— do 
51*—, Ogóln. roln. kredyt zakł. dla Gal. i Buk. 6®/„ los 
w 1. 15 —•— do —, lY. Obligi za 100 złr. indemniza- 
ey.juu galic. 104 50 do 105*50, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość (dawniej 6°/0) 3c/0 w. a. w Ukwid. 
—*—■. do —*—, 3°/„ Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 98*25 do 99*25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/0 102*75 do i04*—, Pożyczki krajowej z ijz j  1883 
92*25 do 93*25, Losy miasta Krakowa 17*— do 19*—, 
Losy miasta Stanisławowa 24*50 do 26*50. V. Monety 
Du&at holenderski 5*83 do 5*93, Dukat cesarski 5*87 do 
5*97, Napoleuiiuor 9*96 do 10*40, Pół-imperjał rosyjski 10 30 
do 10*40, Rubel resyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel ro­
syjski papierowy 1*24 do 1*26, 100 marek niemiec­
kich 61*65 do 62*—, Srebro za 100 złi —‘— do —*—, 
Kupony w srebrz* za 100 złr. —* — do —*—, Pierwsza 
zcyfei wezystŁcn pozyeyj znaczy: „płacą," druga „żądają.a

fPiedeA dnia 8. marca godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 259T0, Anglo-Austr. 118*25, Akcje oanku Union 
7 4 —, Kolej Karola Ludwika 206*—, Połudn. —*—, 
Renta papieruna — ■—, Listy zastawne galic. banku bipoi. 
—*—, 4’/i GaUoyjski bank krajowy 93*50, Obligi i 1/,®/, 
pożyczki krajowy z roku 1383 92*—, Losy z roku 
1864 —*—, Nanoleondor 9*—, Bubel papierowy 1*26. 
TTposohienie: stałe.

Wieaen  dnia 6. mai e godz. 1 mm. .5. Akeje zip 
tow. górn. 32—, Węg. aleje kredyt. 305*14, Akcje «nglo- 
austr. 118*25, Akcje banku TT*ńon 74 —, Akc;e Karola 
Ludwika 204*—, Aleje kr lei. północnej «36*—, Akeje kolei 
ioladiiiowąj 126—, Akcje ko ii Alfrldi kioj 189*75, Akcje 
Śts 'rabanu 254 —. Akcie kolei Lwowsko-Ozerniowkekiej 
235*50, Akcje kolei w-gier. pól aorm-wschodniej 178*50,
Wiedeńskie losy 125*50, Akcje kolei Rndolfa , Akcje
kolei A lb /ecL ta  , Węgierskie obligacje państw.
w złocic 69 7,5 GaUeyjskie obUg indemn. 105*—, Losy 
regultcj. Cisy 125*—, Losy Lande/banku 117*25. Węgierska
renta 104*80, Akcje  nku związkowego 111*50, Akcje banku
obrotowego —*—, Akcje fioiei węgie^sKo-gaiiryjskijj —*—, 
Akcje kolei państwowy —*—, Rubel papierowy r*25*/ł, 
Węgierskie losy 121*50, M^resijniemiecki —*—. Ucpuso- 
bienie: leniwe.

Wiedeń dnia 6. marca godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w Ł, nknotach 85 70, w srebrze C5*90, Renta 
w złocie 114 90, 5°/„ austr. renta marcowa 101*95, Akcje 
banku wiedeńskiego 874*—, Kredytowego 297-au Londyn 
125*90, Srebro —*—, Napolcondor 3 995, Dukat ces. 
men. 5*94, 100 marek niemieckich 61 65.

B erlin  dnia 6. marca godz 5. min. 35 Rosyjski 
banknoty 204 75, Akcje kredytowe 498—, Lombardy 
206*75, Galicyjskie 82*90, Kolei rnŁiunsk.ej 6i*80 Austrja- 
ckib banknoty 162*—. Pn zamknięciu giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —*—.

P a ry i  Renta 3®/„ 32’13.
I 'elegramy *0 ,rou t dnia 6. marca. — W i e ­

deń:  Pszenica —*—, do -  *—, słr., żytu —*— do —*— 
z łrj jęczmień —*— do —*— zł.., kuruazs. —*— do 
—•— złr., owies —;— na — —, okowita pr. 10.000 liter 
procent 25*— do 25*25 złr. Bndapes i t * .  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8*25 do 8*27 złr., rzepak 
(na grudzień) —*— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(kwiecień-maj) 154 — m., żyto —*— nu spirytus
loco 36*60 m., olej rzepakowj —*— m. P a r y ż *  mąki 
195 klgr. 47*10 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus. f*

N aftii. W i e d e ń :  dnia 8 marca; 13*— do 13*25. 
B r e m a :  6*85 do —*—. H a m b u r g :  7*30 na marzec 
7 00 na sierpień-grudzień 7*15. A a t w ^ r p j a :  ua Lan.ee 
17 ‘/i- N ew  y-Y u r k : 7*’/,. 91 i 1 a d e i f j a : 7•*/,

P rz y jec h a li do Lwowa
duis 8. marca 1886 r.

HOTEL FB ANCUSKŁ J. ks. Sapieha, z Buki. W. 
br. StarzyńsKi, z Drsazewa Dr. W Kulczycki, z Bóbrki. 
Dr. Żywipki, z Tarnopola. W, Rościszewska, z Rosji. W. 
Nikułajew, z B .dziwiłłowa. K. Oleski, z Krakowa. EL 
Iwanowski, z Rosji. F. Krause, z Wiednia. M Iwanow­
ska, z Podola ros. A  Merbi, z Wiednia. S, KoritscLoner, 
w WiedLia. W. Km.pp, z Wiednia. L. Fraaz, ze Skolego.

HOTEL ŻORŻA Z. br. Mniszek, z Rosji. Książę
Z. Czartoryski, z Poznania. F. hr Fredro, z Podlmek. F.
Stecber, ze Złoczowa. J. Reń.oeh, z Csartoszyna.

HOTEL EUROP-EJSKI. G. Auersperg, z Jaroeła 
wia. Br. Mertens, z Tarnowa. Polko, z Żółkwi. K. Czerny, 
z Krakowa. H. Gingold, * Tarnopola.

HOTEL LANCA, S. hr. Gruja, z Rosji. W. Le­
wicki, z Przemyśla. E. Kurmanowicz, ;e Zborowa. L. 
Aksen towicz, z Cenrowa. S. Gellner, z Berna.

HOTEjl ANGIELSKI. T. Żelechowski, z Kcrczowa. 
A. Golejesc.o, z Hucisk W. Lekczyński, z Kunaszowa. J. 
Bejzym, z Tarnopola JJ Lukasiewiez, z Ottyni. T. Na­
lepa, z Budyniec.

HOTEL KR AKOWSKI. B. Wolański, ze Stanisła­
wowa. T. Mojerski, z Pizemyśla. K. Rieger, z Doliny.

HOTEL KUH.NA. J. Witosławski, z Zedowic. J.
Pawlikowski, z Kutkorza. M. Puburecki, z Jaktorowa.

Nr. 10.
Doświadczyłam na sobie samym skuteczność 

Kapsułek Guyot’a, mam więc prawo rekomendo­
wać je innym. Używałem je przeciw uadbrzmie- 
niu gruczołów, które mi nie pozwoliły m<£wić i 
otrzymałem zupełnj skutek do tego stopnia, że 
nigdy nie tracę z uwagi i patnięcr to cenne 
lekarstwo.

O , ksiądz w 8
Tylko wyrabiane 19 rue Jacob w Paryżu 

i sprzedawane po 2 franki i pół za flakonik uwa­
żać należy za prawdziwe pigułki Guyot’a.

[Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe)
dla potrzeb cbirurgi izuych ł innych podobnych. (S)

Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

1 0 0 .0 0 0  złr. w . a.
Węgierskie Losy CzerWonego Krzyża

Główna wygrina 1067 1 —0 5
5 0 .0 0 0  akr. a. w.

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

SOKAL I LIUEH
DuM bAKROWY i KANTOR WYMIANY.
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BAM HIPOTECZNY
k u p u j e  i  i p n e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym,.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
| odwrotną pocztą. 1090 23—0

SUM ulllKICIL i U GLU A. BESLIER
4 0 ,  r u e  d e s  B la n e s-M a n tea u zc , JPA.MYŻ  

Rotter te'n nie podobny do żadnego ze znanych posiada wszelkie przyuaiofy 
jakich odd.awna, lekarze wymagali: wielką chwytność, wielką podatność, łatwość 
przeebow ania bezwarunkową nie szkodliwość nawet nadelikatnej skórze U najmłod­
szych 07,ieci, bez względu ua przeciąg czasu jaki zostaje w zetknięciu z ciałem. 
Sprzedaje się w Kształcie pasów jeden mertr długich w pudełkach

W» Iw o  wie ; w aiOekas* PP. V  k . liaoha, Wtwionkligo 1 KnyiuiomfclegO.

Gimnastyka pokojowa
w v >
ijowa j

W uiedokrewności, b iadaczce/F^T  
upławacb tudzież w patologicznych
wypadkach nadm iaru lub u b y t k u * . .  , w. ,  . . - ,, l»ko środek leczniczy przeciw nlestra 
regularności u pan i panien, w osła-j |  wnoścl, katarom żołądka i Jelit, wzdę- i
bieniaeb organów płciowych i t. p.. ( clom, obstrukcji I hemoroidom, ułożo-
udziela skutecznej rady lekarskiej; na i figurami objaśniona przez Mra.

z zaręczeniem ścisłej dyskrecji, i  * ^ *  MADEYSKIEGO. Kosztuje już t
Specjalista do chorób tajemniczych /  :J?°ia\' ? i

JT. I > .  K U B P I E L
przy ulicy Wałowej 1. 3, przyjmuje 

od 9. do 12. i od 2. do 5.
Zamiejscowym udz iula rady listownie 

wyseła lekarstwa dyskrecjonalnie.

(ulica Kopernika 13) i w księgarni 
Milikowskiego. 1303 4—0 )

Fabryka nawozów sztucznych Arcy- 
księcia Albrechta w Żywcu, stacja 
kolei, telegralu i poczta Żywiec — 
poleca P. T. panom właścicielom 

dzierżawcom dóbr pod uprawę 
wic senną 1350 4—27n r t ś f l i  M S i M M

G arnet C h ili . M l  . -
duże, plenne, bardzo dobre d n ’ ws*zelkie wyroby nawozów sztu- 
jedzenia, przydatnego =

umiarkowanych.

Pł tna, bielizna stołował chnstki do nosa, ręoznlki
z pierwszorzędnych fabryk.

S z l f o r L ^ r  1  e z i r t i n s i
1016 5 * fa b ry k i B. Schrolla Syna,

p o l e c a  z a w s z e  ś w i e ż e  po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

W A t t i A Z Y J r  P .  R ^ A O I K A  i  S Y H A
pod „Złotym Lwem we Lwowie plao Kapitulny.

------- , j- j  —-----------  cj
i niepodlegające zarazie, dostać 
można po cenie 8 złr. za 1001 
kilo (bez worka) w DUB1ENKU 

poczta Monasterzyska. 
Odstawa do kolei bezpłatna.

1387 1—5

Telefony.
Zamówienia na i n s t a l a c j e  t e l e ­

f o n i c z n e  na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry­
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą­
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

Władysław Dunin
inżynier, elektro-technik 

toe Lwowie, ulica Trybuna, ska l. 4.

Pp. dyrektorom chórów i organistom
na czas wielkiego postu i Wielkiej nocy

Rob. F ttb re r^ a  o p . 910 ,

Do wydzierżawienia.
1 . F O L W A R K  N T  H U N I O  t y  ( i  E
w objętości 264 mórg łąk i ornyeh poi, 
obszary około folwarku w jed i.j parceli -  • 

od Prz.myśla 14 kilometrów oddalony.

2 F O L W A R K  D R O Z D O W I C E
maiąey pola 54 <, łąk 63 morgow z tyeh 
ostatnich około 40 morgów sztucznie nawo­
dnianych, ały obh*ar w dwóch parcelai-h 
blisko siebie położ uych, od Przemyśla 
6 kilometrów oddalony od przestanku 

kolejowego Herm ano wice.
Bliższe szezegóły udziela Zarząd Dóbr 

J. O. Adama ks. Lubomirskiego w Miżyńcu 
poczta Miiyniec. 1389 1—3

c. k

W  y n a l e z i o n y
P^ez 1365 2 - 6

kap itana  PISTORAAITIBAETESIOfi
desinfekcyjny różowy, biały zaś jest 
śr iąiem skiiteoznym leczniczym w sła­
bościach zwierząt gospodarskich, mia­
nowicie na zarazę łyska i racic, na 
parchy, na zołzy złośliwe, a nawet na 

zgorzelinę śledziony 'wąglik).
G ł ó w n y  J e d y n y  s k ł a d  n u  c a ł ą  

G a l i c j ę  w s c h o d n i ą

w laboratorium chemicznem

A. POKORNEGO
(przedtem V  Tepy)

Ł  W  Ó  W ,  W a ł o w a  1. 15.

H A N D E L

Karola Milaaa
we Lwowie

Rliea Halicka 1. 296
pod 1210 7—0

„Złotym Kogutem64
poleca

Rum z Jamajki
bardzo stary ‘/i flaszki 2 zł.VT  *f tl

poleca sie
liserere 3 krótkie i ł  itwe na sopran, alt, 

bas, skrzypce i organy z tenorem lub traką ai iib. . . 2 zł. 30 ct.
— o p . 1 0 7  Chrystus w ranach i na krzyżu. K antat, pasyjna 

na głosy do śpiewu, na solo i chór z całą orkiestrą 
Part. i głosy  2 z» 50 ct.

— Tejże w y c iis if  f o i  t e p i a n o w y .......................................... 1 zł. 50 ct.
1 e g z e m p la r z  o p .  2 1 0  1 9 0 7 ,  z a m ia s t  z ł .  5*95  . . 3 zł. 50 ct

N a s k ł a d z i e  u
T s .  T a u g s i g ’a  Praga (Czechy) Karlsg. 150.

K om pozycje  R . F i ih r e r ’a  z pow odu sw ego c z y s t o  k o ś c i e l n e g o  
y l u  i  ł a t w o ś c i  w  w y k o n a n i u  c ie sz ą  sie  p o w szech n a  w zię to śc ią

i są  w częśc i n a k ła d u  z u p e ł n i e  w y  c z e r p a n e .  ‘ * 137o 2—3

Nr. 1 
Nr. 2 . 
Domarara 7.

1.50
1.20
1.00

Herbatę
c h i ń B k o - r o a t y j s k ą

zupełnie bwieży t r a n s p o r t
Pół kilo Kongo cesarskiej zł. 2 

„ „ familijnej . „ 3
„ „ Melange de Moscau „ 4

„ Em perial . „ 5
„ „ oryg. opak. Souchong 4
„ ■ Wysiewek własnych,

wyśmienitych . 1.70



4 fiZrirfW a nOŁMtt.

NA -POBIJ
Poleca

U A N I D E L

S T .  M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

d i n l )  n l i  f r a i c n s k l b  w oliwie, po 
et. 25, 35, 40, 00. zł 1 i 1.20 pusAa.

H iu J j O k i  z  i.jprze<L.ejj*e,
po et. 80 i zł. 150 puszka.

A n c h o v is  du»JUilo, słone po et. 30 
i 70 puszka.

F .o s o s  C o lu m b ia ,  marynowanj, po 
et. 90 puszka.

H o m a r y  k r ó l e w s k i e ,  po et. 65 
i zł. 1.30 puszaa.

T o n in w  w oiiw.e po zł. 1 i 1.80 puszk.
9 t a r q u e r e a n x  w oliwie, po zł. 2.80 

puszka.
ś l e d z i e  b e z  o ń c l, marynowane, w ró­

żnych sosach, pomidorowy, muszt. itp. 
po zł. 1.30 i l . , 0 paszka.

Najprzedniejsza O liw a  yirgo, niosjska, 
pe et. 30, 60, i zł. 1.20 flaszka.

i t p .  i t p .  1092 1- -0

HOROPHON
elegancka szkatułka do grania prze­

szło 1000 najnowszych utworów
poleca znany z taniości i rzetelności 
2788 M A G A Z Y N  4—0 8

M . W e i n
L w O w , p l a c  T r y b u n a l s k i  1. 1 .

wjTwtófaiA aI«*aWodi'« j 
w śntchjbdMtkaeh priii I

tfW H f. SpSJgSŁS
M gb*6h

W* ( .m m  w ą  ‘ ^  : r .  jprottM**,

Z powodu zwinięcia dzierżaw j  
odbędzie się l i t y  i a c j d  

inwentarza rucb^m«gv jslko* też: 
nieruchomego w dufii 9., 10. 
iii Marca b r  t f Dawidowi*,

1373 3—i

» ^ r i 4 i i R t « n r ł ( . . t «
M B

l l e d .  B k .  B l a e n ;
3 t « l  *V  lM i l l i u m  l l ł
i>nrl«flIliyjDertmi Me fd 'ni ». ..

fi fel
. .. - - f  Ktrotn kit 

KOltKfROn (_
CfcMtttM ' 'ik»n

Z A u ń m eH  j y w ą c e

Ś N I A D A N I A
oraz 1025 J8—0

w yborne zaw sze swteze
Piw.. PlhśMUM littw 3. >f, fl.sWMr 17 et
PlwtPwwwddw ****** lttra 3ó
10 ct. Pim  Bkotrzkli Calabaoh. Psrtsf

^ „ i w i u r w u n  r. ?. *ww„v - 
m n r rrm  p j m j m b

STfWCfflCfiWSfTO'
Lwów, uliea Chorąttij*Ałł.

    -W' ■ kii,  W

!3Ł'<Uo jwS 4 '5 >  a ! S

SŁABGŚCi PIFRSIO W iS

M   .........  WAPNA
l i L ł  e t  C i* , Aptekarzy w Paryżu.

ul'ca Vivienne.
wszedł w powszechne uiycie. I,eC7j nr litarr, kanie, ehrrpkl

:oV.l«sr. łap»‘.BilS gaHta i kanału oiMecnrwego .bronchitesi *1_ szczeirAlnli

' i «idknie«ia licznych błs„.-iv. i oaśladownlct..*, żądać ab/ stejŁiKj rządowy Craa- 
J U  tAoru ..cLlft. Wilgo, stóśowole .:•> prawa z 36 LUtopad* 1673 nurka wbryez ta 

I pudfsts 6BJMA JL T  et CO Al P- rniJdowa.j- sl(j aa odnti «i rklecic.
Dor.-i4 molos w głównych aptekach w PGL.SCE i w AUSTRTI.

c &  s r a a r  ■
Wa Iwo wie tr aptekach pp. Mikolasoha, Wbwiórskiego, Ruckera i Beisera.

U  m a m ą  p c w s / e o l i n i e  n a j l e p i z ą

masę do zapuszczania podłóg
p o le ć a ją ,HflBflEŁ i HAWSE

- w o  L w o w i e .
Odsprzedającym, dajem y odpow iedni rabat, 1069 20—0

L 417. 1391 1 - 3

O B W IE S ZC ZE N IE .
Na liczne zapjrUnia ozcajmia się, iż sławny i zawsze bar­

dzo ożywiony'jarm ark „Fedorowiea* w Tyśmienicy tego roku 
Odbędzie s i ę 1 w dniach ' l  i  i 12. mai ca. Ula dogodności 
zwidzających ortędżoho w stajniach dawniej kawalerzy ckich 
na placu targowicy, stanowiska ala koni i bydła za miernem 

^ y f ld j j f b d /ę r i i e m .  7 1391 1 - 3

Z w i e r z c h n o ś ć  g m i n n a  m i a s t a
Tyśmienica dnia 2. marca 1886.

*
*i
#
A
v
A
m
# 1
*

C. k  aprasywlł. ndaw orna  la o ry ju  powozów

S O H U S T A L A  i  S p ó łk i

O ł Ł e a s n l r a m ©  , T _ . a . ' t e o r a t o x 5 - a j 3 a .

aptekarza i chemika

A D O L F A  M U S S 1 L A
we Lwowie, przy ulicy Karout Ludwika t. 7,

przyjnuje

-w  IN  e s s e l s ó l o r f . ,
zaopatrzyła swój skład we Lutowie, p r z y  ulicy' K a ro la  L u dw ika  l  5, ^
•w najnowsze powozy, jak to: bryczki, faetony ka.cty, neoupees“. landauery, 

J*. faetony do powożeni i, węgierski) wózki, tarantasy i t. p., po ile możności
nlzk lc t cenach.

3?  Zarząd magazynu przyjmuje talże wszelkii zamówienia na uprzęż,
f >  Siodła i wszystki przyrządy lo jf.zdy powozem lub konno i w; konywa ta- w  
^  1 owe sumiennie i w najkrótszym czasie. 1012 20—0 m

\Wk t  Mi  M flft r¥fli ttł\ fit'ilft ifti ift I I H  itl

wszelkie w zakres ohemji wchoo^ąoo rozbiery^
i utrzymuje. na składnie

rozmaite środki toaletowe i
pudry, łabęu^iki, wodę ateńską przeciw łupieży Wt włosach, 
wodę konwnliową do twarzy, różne perfumy własnego w yrobt, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.

WODĘ kolońską

8—0

w w w w w w w w w w w w w w w  ^  W w w W W W W W W w

# J A N  I H N A T O W I C ^  |
p  o  1 e  o  a  1001 14—0 5 ^

# niezawodne j wyprtchowane środk i ^ 
jj. kosm etyczne. J
# odszczególDione 6ma medalami zasłngi i 2ma i ulomam* azsauih #
I  P U D E ft K S IĄ Ż Ę C Y . I

przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe.'*
Szczególnie niezrównanym jest: 1295

/ / / Zapach lasów jodłowych ! / !
do rozpylania w pokojach w celu odświeżania powietrza — przewy*6z»ij 

dobrocią wszelHe tym podobne zagraniczna wyrony.

Mydlą toaletowe i glicerynowe
w wielkim w> borze od 10 ct. do 1 zł. 50 ct.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się udwroaną pocztą. “7

^  Jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączka rostinna, przyjemnie przyl«ga m  
Ml do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do ,io^

8»MS««M6gBaBśMMEE8gg€SBI
Potfnieślono myśl założenia

C3--A.!ERi IB-A. IR  3STI
w  Podhajcaoh, 1372 3—3

i zawiązania w tym celu silnej spółki zarobkowej.

Warunki dli przedsiębiorstwa nader korzystna, budynki
J  p rtyd ttne  prawie gotowa, — zapraszamy zatem zasobnych gsr- 
^ b a r z j 1 siafodowych w kraju do przystąpienia — i wzięcia czyn- 

■ńęgo udsftłu w założenia i prowadzeniu fabryis,,
Meznoeó założenia t»j garbarni przez samych garbarz” lab 

peż innyeh kapitalistów nie wykluczona.

Ti
aj
Ti
ai
Ti

• itai
BlizszydL szceegółów udzieli podpisany burm istrz w Pudhajcach. ^

^  Borowski,

#
m

upięks-enia twarzy. ^
Pudełku małe pudru białego 60 cni., całe i  złr., z łabędzikiem złr. 1’50.

#  Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko Mju 
po 70 ont., większe złr. 1'20, z łabędzikiem złr. l -60.

i WODJ± F U  OLKO W A,
Ucuwi z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łuszczenie »kórj, 
wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. X’wari odświeża, wybiela i wyde­

likaca. — Cena 1 złr. w. a.

I j TT f p T O N  w ôsou* Sl'vyin i wypłowiałam po kilkikrocnem użyciu 
I D U  -I ' - ' I '  przyvTaca piękny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylkon J m la J.n . . . 1 a Ar. Lii «. A —v A J hi .. K ■ i ■ ■ ■ A *vt 4 A ma hh a V  A mm I 1 a laM żon J ła. * #5 awaLii « a' w ■ na#  odmładza włosy, które pud wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier ■

wotną barwę, miękkość i połysk. — Cen: flakonu złr. 60 ent. %eF
W A T  F N T T N ^  najsilniejsze vypadanio włosów wstrzymuje, cebulki 

Wk, V' A D L i ą  _LAXy wj0sowe wzmacnia i lu wytwarzania włosów pobudza, ^fp 
j .  Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1. złr. 60 ont. ^

^  C E Z A R  t N  niezawodny r̂°dek na w y g u b ie n ie  n a g n io t k ó w .  ^

C 3 ”T a W i l J ’ S d S ł a * A

F o rtep ia n ó w , P ia n in  i  O rgan ów
*  N I  O B  E T  I N A  »
m  wyborny środik do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny

kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu'.^.

j a k o  t e ż

bardzo prosty. — Cena 1 złr.

Hp Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ulica ^  m Kopernilia l. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka, róg g» Ę Wałowej. W KB AKOW1E Sukiennice 1. 20. W CZER- ^  
NIOWCACH Rynek 1. 3, — oraz we wszystkich pierw- ^  

^  szorzędnych sklepach i aptekach. ^

koncesjonowana 8zkoł<« muzyczna
LUDWIKA MARKA.

TEŁyn l r -u. 1_ L  p ^ t r a -

c e s .  k r ó l

N a u k a  g r y  a a  f b i  t e p U n l e
.ddziałacL i 8 ł  a «  :h od peucątkóer 

dr Ł«jwv»ezueo wykssłażaesuat —
śpifi i sciawego, kompozycji! hist^jj mu­
zyki. n o « i r u a n  w d o s i ł y  f ^ąjlęp-
szych fatryk io r t e p ia n >
k tó re  p o d  iu - e ie  le tn ią  f w a r a s e j ą  SCI

•j okodaj' i wypożycza, ora» npnzeoLA 3
rze-
we

na raty ddMtfnzM
od 15u tłr. w, a.

Niwe ozdobne A P Q Ł L Q n g l ą g i i i a  .i sławne. a^yWńakie tfelfetuklrY
t pokojom# 1 kośeielne fabryki IHstey <&, Co•

Dostawa
Likier- kokainowy

1 <

rf“ '

is s rs e m fia«&tB9yra5łi
K 1u B i z w y k le  p M a M  a i l r l i t  w
Jednym  I tym aioLym ■‘sodzie:

„W .b a  K i,n g‘ *pc rządzona ts 
z n a j p r z e d n i i j  , z .  ‘z i w a j r k r . ’ 
s k i ł j  p r z ę d z y ,  ns i w r 1
Posiada ona nadzwyczajną elaziyoznośdr 
tudzież wyrugował* 1 j owodzen.em 
owe gatunki płócien, które ipoiządzont. 
byw. ’f 2 odpatftow przędzy jui r  ink.' 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
1 arę resztki swej trwałości tracą

Próbki „Weby King“ bezpłatnie i 
ft»nęi przesyłamy w w i ę k s z y e h  ka­
w a ł !  ch, k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a d  
i +. 1 ,  s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p p z e k o n a ó  s i ę  o n i ś j p ó z y t e j  
t r  ? a ł o ś c i  i d o a z o r a ł c ś e i  nt-  
s c e g o  t o wa r u  i nikt niech nie ku- 
pgje „Weby King“, dokąd się w jpo- 
aób powyższy nie przekona, ż 1 w Azie 
nłbyeia otrzjma towar aobry, który

Lwów-Bełżec (Tomaszów).

w

amsterdam skiego kom andytow tg* 
T ow arzystw a fabryki likieru 

M  « d  L in  g  p « d  W U  u l i id m .

rapującego nigdy nie zawiedzie. Oczj • 
wiście „Weba King* musi poohodzióP<
ud nas. ponieważ bardzo możebnem jrit, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby Fing“ podsunią *ai b ji 
może co innego.

Znak jwst a’-zędowiiie oehrenionym. 
kw i  ' naśladuje, zostanie sąuowjib 
ukaranym.

f

C d n y
1 sz . Aa  78

7 —

„W&by King11:
ctmr. szer., 20 mtr. 

długa, na bieliznę grubszą zlr.
1 ,szttkft 88 ctm. szeroka, 20 mta*.

dłuy- na eienką damską, m fetą 
i i  wi zelką łóżkową bieliznę rtr.

1 jszifika 175 ctm. szeroka, 15 r* 
dia^a. na 6 prześcieradeł bez 

• szwu, każde 2-/, to r. dług. złr- H'80 
Tin *ad gatunek 290 etm. szero*

k iJ ? t  6 .........................złr. 13-30
1 sztuki ń" etm szeroka, Ib mtr. 

dłąga na bardzo eioakie prze-
•c ilr id łą .......................... złr. 13'

" T̂ e |  nasf „Weby King*

Na podstawie zastrzeżenia zawartego w artykule 9 warunków dotyczących wniesienia ofert na 
wykouaai® robót budowy dla kolei Lwów-Bełzec (Tomaszów7) o d r z u c i ł a  p o d p i s a n a  R a d a  z a n i a -  
d o w c z a  w s z y s t l l ł e  w n i e s i o n e  o f e r t y .

Niniejszem rozpisuje się zatem n o w y  k o n k u r s  n a  ro zd a n ie  w y k * ,n a n ia  r o b ó t  d la  
t e | i e  k o l e i  w drodze ofert za stałą kwotę ryczałtową w  g o tó w c e .

Rozdane będą roboty ziemne i nadziemne, oszutrowanie, ułożenie pokładu budowy nadziemnej, 
sporządzeni ogrodzeń, tudzież dostawa znaków kolejowych i kamieni granicznych wraz z ustawieniem 
takowych dla powyżej wymienionej kolei.

Bliższe szczegóły do przed łożenia ofert się odnoszące tudzież formularze ofert mogą oferenci 
przejrzeć w Zarządzie centralnym we Wiedniu i w Dyrekcji ruchu we Lwowie.

Kompletne egzemplarze drukowanych załączników ofertowych można otrzymać w urzędach wTyżej 
wymienionych za złożeniem 8 złr. w7, a.

Doty iząee oferty opieczętowane należy przedłożyć n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  1 7 .  R a r c a  lH feG  
d o  g o d z i n y  1 9 .  w  p o ł u d n i e  w Zarządzie c. k. uprzywil. Towarzystwa Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej kolei żelaznej w Wiedniu I. Elisabethstrasse 9.

W końcu zastrzega się w7yraźnie, ■ ie tylko ci oferenci przy rozstrzygnięciu ofert uwzględnieni być 
mogą, którzy w sposób usuwający wszelką wątpliwość, swą zdolność finansową i techniczną do wykonania 
przyjąć się mających zobowiązań udowodnić będą wstanie.

We Wiedniu dnia 0. Marca 1886.

Tea wyborEj likier ł»»ty lujem;, z rośliny kohowej, 
której, zadziwiająco przymioty, dopiano w osi-żnim ouNA 1
zupełni*,-liznuao, odtądprzoz wsz, j iiu h  ■ B*Kj»wśjwir k. id 
karzy są wychwalane. Według naukowych hąd-ń euj»wp, ]
się po użyciu koki nagle wesołośó i uczucie łkkości.; odo- 
wielrowjf wzrost zapanowania nad sobą, WięhSzyolr »ił i jest 
zdolniejszym du pnący. Długotswrającą natfśoną duaŁową J  
lub luuszkuLmą pracę ajpina wyLana! ą u‘ , \w a. id 
ką l ieregulurnuść w trawieLiu i wszelkie osłsJkeoie przyj  
dłuższtm używan.u stale usraje. T

Skłidy ui rnymują L w u w i  e T. Groa», F. W Łroli- ' I
owski; 4. Mańkowski, O. T. WinkletyJ. Waci y, w ] i r * fc*-* i
w ie  J. K. Fischer, Ant. Ha.W“łta  Jłn  Junif a, W.KwUr^.iA 
nieki, w T a r n o w i e  Tad. Scb^rfi, M, Spargrapalui, w R  z J
s t  o w i e E. O. Neugebaaer, w J n u i ł t s i  u JózefKraąl- 
eki,-w T a r n o p o l u  A  Giaskowski, w K o ł o m y i  8t. 1

Oryglnania butom Romanowicz, W iisłił Skrzyjaki^ w &t r y j n  Leohioki i t
1 zł. 90  ct. Kosturkiowicz, w D i ,  bo by ozu Teofil JoLianskr w i

S b M l a r i s  li-utietyisk' i  Sp., w; Przuam r* lu  !
dnaja Torhowla, Karol Schabenbeot, w B o c h n i  J. Michnik. Składy prawic ,
we wezjwtfebh handlach koraennyok i łakooi, paietws. aasto. " . s  Mat -
pocztą, 3 oryginalna bntelki opłatnia poczta. 1098 10—36i j

M

W y ro k  l u .  .Weby King* nabyć 
i i i  l i i f a l i w w a i y  H u s i e  w u»- 

I ym 'swadzie 11M 38—u
we Lwowi*

nltfd B iro la  L**«wika L i. 
M . B A Y E R t  s p a f l e * : '

Rada
»

0p8.-król. uprzywil. Tow arzystw a lw o w sk o  Cierm owiecko-JałskJej kolei żelaznej-;

(Przedruk nit. będzie opfi.cońj'.) 1397 1 - 1

W y  m e r *  (
M  'o*

we Lwowib, firzy nip fiMecMy Z 22. 
e f e r u j ą  p o  z n a c z n i e  z n i ź c n y c h  c e n a c h

sve  k n ^ n v v « ie  a i s w n i U  yzedewe

Phoeslz i kłl I OulversaI Jttm,
Siewniki szerokorzutne

systemu łyżcczkowego lab  talerzykowego,

O j r ^ ^ i r k a l i i e  1357 « -

SadkaR siewuiiki r i  ęd*we<
u u i e r s a l f l i i  m m  A m ;  u

i zapraszają uprzejmi) di .widza® i a ioh .kladn maszyn nader obfici! £
zaopatrzonego

f l h J L S t r o t o c m o  c e n n i k i  g r a t i s  4  f r a u s o .

K*

*

,loy f L a i k a  w n i a k l 7. Druk*c“j , ttónttftikfc Pot^kteg#.^ pod *»r*ą(tem J & b b  M i ' t t i g a .


